
C E N Y  Po tekście 1 mm w 1 szpalcie
(«zer szp, JJ mm) 36 gr. W  tekście 1 mm w 1 szpalcie 
tszt ł̂' s*p  72 mm) 3—  Z ł Drobne za słowo 24 gr 
(tylko dla ofiób p ryw ateych h  dla posżhk oraoy 20 gr  

• P ie r^cz« słowo tłusty druk (n a jw yże j dw a  słow a) 40 g r
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Kraków, poniedziałek 22 stycznia 1S4C r.

Nadesłane u a le gan iow tone prze* ttedakcje  
pisy beda zw racane au torom  jed yn ie  wówc-aas ad - 
'lo łg^rone zost.ana znaczki ijrtn/.NtwF na rvr?>

sy łk i zw ro tn e j

Rzym, z2 stycznia.—  Dziennik ,Tevere" opublikował nową listę 72 zatoplo- 
iych okrętów, z które) wynika, tu od dnia 4 stycznia br. 200.000 ton, przeważnie 

handlowych okrętów brytyjskich, znalazło się na dnlo morza. Według obliczeń 
dziennika od początku wojny zatopiono 1.233 wcięcy ton.
W  swym komentaizu do powyższej li 

sty „Teverc‘ twierdzi, że cyfry ie ją  prze 
ażająco wielkie jak na tak krótki okres 

trwanie wojny i V . ładne krętactwo nie 
pułrafi ■ ~i.i. :jszyć maczenia tej staty- 

Jeśli weźmie sic pod uwagą 
zmniejszenie się ilości okrętów handlo­
wych, jak i ograniczenia, spowodowane 
żeglugą w konwojach, wówczas zrozumie 
się dlarzego zracjonowanie środków rpo 
żywczych w Anulji musi być coraz suro- 
“*Ja| .przeprowadzane .oraz dlaczego rżąc 
angielski coraz częściej przestrzega przed 
bardzo ciężkiemi czasami.

’odczas ostatniej wojny system kon 
woj tw  spowodował spadek o dwie trzecie 
dochodu okrątów handlowych, gdj ż okte­
ty,' musiały czekać na wspólny termin 
wyjazdu'.. Także ;i obecnie należy się li 
czyć z bardzo poważnym spadkiem do 
chodOwości okrętów handlowych skut­
kiem tych samych przyczyn.

N urzekania i protestowanie mocarstw 
zachodnich przv okazji straty każdego 
okrętu nie może rzecz prosta posiadać 
zbyt korzystnego wpływu na propagan­
dą. Jeżeli blokada Niemiec jest słuszną, 
wówczas niemiecka koutrbloWada be M e  
również zrozumiałą. Sam Churchill w 
sayej książce o wojnie światowej i9l4—  
1918 r. or„yzna’ to, pis-.ąc m. in., „Czy 
nióże być logicznem, jeśli robi sie różni­
cą miedzy przerwaniem#komunikacji lą­
dowej, która uchodzi za'słuszną, a usiło­
waniami, zmi -zającęmi do zahamowa­
nia kumunikacji morskiej'?". Do zdania 
tego można tylko dodać pytanie, co staio 
a|ę z logika angielska, skore dzisiaj An- 
BMcy nie mogą zgodzić się z <em —  koń- 
n*y, sIfe wywody s ien n ik  włoski - ze 

.ny Poetępujo wobec n th tak sa­
mo, jak oni wobec innych.

M ę P t t e r w A E C  K lę s k a  
s l r a f  m o r s h t d i .

^ ■ J y b ą S  S s l  S i t e K ?
tłAW Sof ‘•“ńsklego „Canidtan Rse-

5? 1 £ * i i u t o n ą ł  na północny zachód od Oap Villano.
Ze Sztokholmu donoszą, że srwedrk! o- 

kret. ..Pałała (6.873 ■-»». róvy"d°z zasnął
Dur Kł transportowlee los; ls“foro" 

W 1 *an| zosfał zniszczony przez pożar w
Sędnym z portów ■ zkeckich. ’?ało<?“ ur=to- 
wano.

J&k donoszą z^Oslo, stacja radjowa ode- 
brą?a eygnały alarmowe a nokładu estoń* 
sklego parowca „Jfautlc" (2.050 ton). Zało-

miąła opusCTC pokfad parowca, ratując
8,«  Przy pomocy lódzi ratunkowych

Okręty neutralre pod wujskową

Ameterdam, 22 stycznia. — Piątkowe wy- 
iama dzienników holenderskich zamieści­
ły wrażenia . korespondentów, odniesione 
D idczas podróży ńa pokładach oki-ątów, 
płynących w konwojach. Przy tej okazji 
f,cnosi londyński korespondent dziennika 
„Het Vojk . ze opieka nad okrętami płynu 
ceml w konwoju powierzaną jest w pierw- 
szym rrędm okrętom wojennym 1 scr.olo- 
toni. .Tiakze jednak I handlowe oktety an­
gielskie są mniej lub wiftai uzbrojone 
Okręt, którym jechał koreepondant. miał 
rówpleż na, pokładzie >ednu uziało.

W  konwoju może płynąć każdy ptitek. 
tąkże. i należący do państwa neutralnego 
W^ktahezy tym celu. aby kapitan dane 
go ’ statku oświadczył gotowość współ 
nej jazdy v angielskim konvs oju. Kapitau 
takiego statku musi wypełnić kweetjon

rjusz. w którym zanacza, czy postępuję 
myśl wskazówek swego armatora; czy też 
działa na własną ręki? Jeśli jednak kap' 
tan -danego okrętu, raz z ,'t,dzi sie na dolą 
czeuie swego statku do konwoju, wówczos 
kotnuiłda przechodzi do rąk kapitana okrę­
tu wojennego. towarzyszącego konwojowi. 
Kapitan statku handlowego wykonuje 
wówczas; jedynie zlecenia; kapitana okrętu 
wojennego.

Żatonff nowoczesny okręt 
■ duński. /

Kopenhaga, 22 stycznia. — Firma arma­
torów I. Lauritzeu w Kopenhadze zawiado­
miła W piątek wieczorem, że jej statek mo 
torowy „Canadlan Reefer” zatonął u wy­
brzeży nółnoenu-zachodnlej Hiszpanii w

pobliżu Cap Flnlsterre. Cała załoga r  licz­
bie f  ludzi została uratowana.

„Gatiadian Reefer“ posiadał pojemność 
1831 ton i był wybuJowauy w r. 1936 w 
si oczni Nakskov. Wiózł o j  transport owo­
ców i znajdował sie w drodze ł morza Śród 
ziemnego do jednego z portów północno- 
eurupejskich.

W o d y  p r z y b r z e ż n e  Ir łan d j*  

p e łn e  w r a k ó w .
Nowy Jork, 22, stycznia, — Tygodnik no­

wojorski .The Gaeiic American" donusi :  
Dublina, że w najrozmaitszych punktach 
wybrzeża irlandzkiego codzienn;e obserw u 
je sie szczątki zatopionych okrętów brytyj 
skich i państw neutralnych, które morze 
wyrzuca na brzeg. Ilość wraków docz a dc 
tak pokaźnej liczby, że rząd Irlandzki wi 
dział się zmuszonym do wydania przepr 
sów. nakazujących zgłaszanie tego rodzą Ir 
w aków  z rodanicm prefensyl do prawa 
własności.

Władze londyńskie zabroniły opublikowania sprawozdali 
redakcyjhych o wybuchu w fabryce prochu.

Amsterdam, 22 stycznia. — V  uwagi na rozmiyry katastrofy wybuchu w fabryce 
prochu w Waltham Abbey ministerstwo spt w wewnętrznych Anglji, jak również 
.ministerstwa zóopotrzenia opublikowały w piątek urzędowe wyjaśnienie.

Z oświadczenia tego wyuika. że „na pod 
stawie dotychczas stojących do dyspozycji 
informacyj nie istnieje ż»den powód do u 
trZyinywanią, że wynuch w Waltham Ab 
bey został spowodowauy przez akt sabota 
żu“. Oała ta sprawa jest: obecnie poddana 
urzędowym dochodzeniom. .

Materjały jednak, nu k*óre w miedzycza 
sie natrafn rząd angielski, wskazują jed 
nak iupełnie wyraźnie na to, że wybuch v> 
Waltńciui Abbey, wbrew oficjalnym o- 
świadczeniom rządu, zostai spowodowany 
przez sabotaż. Korę .pondentr— pism za­
granicznych w Londynie zabroniono pijbli- 
b »> .n lp  szczegółów, dotyczących eksplo 
zjl. Tylko oficjalne komunikaty mogn być 
w tej sprawie zamieszczam pntei nisma 
Poza tom. iak to dorosi ..Unilcrl Press" z

Londynu, w związku z podejrzeniami, żc 
wybuch w Walthair Abbey został spowo 
dnwany przez sabotaż, wzmocniono ochro 
r.ę arsenału u. Wolitz, znanej, wielkiej fa' 
bryki broni. Angielska policja obawia -h 
mianowicie możliwości dokonania zamachi 
również na arsena* w Wolitz, tern wiecej 
że w ciągu ostatnich miesięcy wład :e polt 
cyln- nfrzvmały. iuż w tym zakresie powa 
żne ostrzeżenia. Także i ministerstwo woj 
ny w Londynie otrzymało wzmo mieuie po­
sterunków.

Wreszcie należy zaznaczyć, że piątkowe 
nr asa poranna, która bardzo oszcrn!-  z«i 
mje sie sprawa wybuchu w Waltham Ab 

bey. wyraża przeważnie zanatrywanie, ż< 
•lieszczęście to należy przypisać sabota 
żowi.

I :

m  : a p i i i w n i a ..-Si *; t j K

Rzym, 22 stycznia. — Referenci spraw 
zagranicznych dziennika „Tribuna" zwra 
cają sie z całą stanowczością przeci w a i 
gielśko-franouskiej propagandzie, zmierza 
jącej do rozciągnięcia wojny nn Bałkany 

Gdy świat został zaalarmowany '.zekomo 
przez Niemcy spowodowanym atakiem, po­
częto operować intere lami państw stoją 
ćych poza konfliktem jedynie i y y łączni a 
w »ansie interesów plutokratycżnyćh de 
mokracyj. Według słynnych wzorów zakła­
mania pańsfwc zachodnie chcą doprowa­
dzić do rozszerzenia wojny na Bałkany i w 
ten sposób zmusić nie zainteresowane zu- 
nełni- pali stwa do wyciągania z ognia ka 
sztantiw dla Londynu i Paryża, jak rów­
nież do ponoszenia ciężarów wojennych 

Aby ten cały angieląko-francuski aparat 
kfąmstw móc zniweczyć, wystarczy stwier 
dzić, ie przepr owad zeu ie zmyślonych za 
miarów agresywnych w żadnym wypadkn 
nie może przynieść korzyści F/ęszy Nie 
mieckiej, lecz może oddać duże usługi jedy­
nie i wyiączni" interesom francuskim i an­

gielskim. Południowy wschód Europy sta­
nowi dla Niemiec ważny teren I wywoł^nii 
w tym rejonie JaKichkolwiek komplikacyl 
rtje mogłoby im przynieść najmniejszych 
korzyści.

Anglja i Francja zdają się rozpaczliwie 
pracować nr Bałkanach, aby tylko przez 
nowe prowokacje zamknąć Niemcom drogę 
na południowy wschód. Anglja i Francja 
czynią wszystko, aby tylko w tym sensie 
w y g r a ć  kartą tureckp i nagiąć do tego sa 
tnego planu Rumun ją. Ten przejrzysty ma 
rmwr został jedynie potwierdzony przez 
prasą angielską.

Mowa hr. Ciano, wygłoszono; przed Wiel 
ką Rada Faszystowską, dowiodła przed ca 
Jym światem, że za mi ar v i cele rządufaszy 
st.owskipgo leża w zuoełnie innym łrmyon 
ku. Z każdym dniem siiniej uzbrojone Wło- 
«hy dołożą wsTrlUch starań, aby unlesrk" 
-'Uwić francusko-angielskie zabiegi, zi**ie- 
rzające do rozszerzenia konfliktu na Bał­
kany

U t a r c z k i  o p k a l n e m  z n a c z e n iu
Kosyjski komunikot wojskowy.

Leningrad, 22 stycznia. — Rosyjski ko­
munikat wojskowy douosi z Lenin^rąda* 
że w dniu 19 stycznia kontynuowano dzia­
łalność wywiadowcza na wszystkich odętrw- 
I-ach frontu, przyciem w kilku mleHeowo- 
ściach doszłe do mniejszych potyczek 

W  rejonie Kiteli rosyjskie oddziały .wy­
ładowcze zaatakowały z pomyślnym skut­
kiem nieprzyjacielski bataljon. Na półwy­
spie Karelskim miały miejsce utarczki 
straży przednich, przyezem Finowie ponie­
śli dotkliwe straty.

RosyisM flota powietrzna dokonała: sze­
regu lotów wywiadowczych, przyezem 
zbombardowała liczne objektd wćlskgsińt-

C z t e r y  n a lo ty  ro sy jsk ie ,

Helsinki, 22 stycznia. — Według uąde- 
szłych tu wiadomości, działalność powie­
trznej floty rosy jakiej. byłą;w sobotę przed­
południem bardzo ożywioną. zMpszćaa nAd 
południową Finlandią i nad wybrzeżem. 
Podróżni, jadący pociągiem z Wvbnrga, 
musieli, mimo wielkich mrozów, kilkakrot­
nie szukać schrontenfa przed bombami w 
okolicznych lasach. Miasto WwHorg jest 
niemal ruw lnii onuctoszałe. Z 86001 .ole- 
zkańców — pozostało w mieście zaledwie 

5 tysięcy Podczas ostatnich nalotów W ić  
ht»rq poniósł dotkliwe szkody.

W  sa-nwrh Hei«inka<:h; rafzadżanfl w so- 
Ijya czt-rókrofnie alarmy letąirze o cały 
"uch uliczny na pierwszy dźwięk syrsny 
afarmowe.l zupełnie zamarł

Stan wojenny ofiejninłe cera? wlokbe 
obszary w Finlandii.

Helsinki, 22 stycznia. —. Jak donasza z 
Finlandii, rzod fińs.kf w^dai odezwe, w -IłtÓi- 
rej uznał, że miejscowości KoM Tobuib I 
Rovaniemi. jak również okoliczne tereny 
zostały, włączone do Obszarów.; qbJefyC.h 
działaniami wojennemi.

E p id e m ja  trrypy  w ś r ó d  żc-łn ierzy,
an g ie lsk i th. f

Amsterdam, 22 stycznia. — Korespondent 
dziennika „News Obronicie"1 donosi z Frań  
*.ji, że ostatnio zaistniała groźhu wybucóiu 
"r^demji grypy wśród angielskiego konoH- 
•u eksn->-tvcy!nngo. Lekarze mają \q5ele 
nr-aey. aby zabnbiec szerzeniu sit; epidemji- 
Ponieważ -,v dalszym ćiągu utrzymuje sie 
bardzo niska temner.rtura, przet. lekarze I 
mnitarlusze są ludźmi n*‘bardziej kapra* 
rowanyml na cairym odcinku rngfelsklm 
frontu.

W
U

l ii „ w y r z u c e n ia  n a  .
Berlin, 22. stycznia. — Chcąc ratusze 
wat liczne st> ity wojenne Anglicy ze 
stosowali oryginalną metodo nodowa 
nla, że okretv nadała ofiarę w yH iiiS r  
tub tef zostały wyrzucone na brzeg.

Żegluga w konw olaełi stawia kapifa 
nom okrętów wielkie wymaerania. pb 
nieważ p.rzy zastosowaniu tego aystę: 
nn żeglugi. do<-bodzi:bardzo ezęśtó df 
kolizji. Ostatnio jednak komunikat} 
oficjalne don iśły, o tak licznych koli 
zjach. że już nie mole być mowy •  nor 
malnycb stratach nodr-rns łieśl*ię) mer, 
sklaj. Jeśli bowiem nóllemr ste rzeko 
mo wv-T-icone na brzan okręty, wów 
czas pfeaie sie. !e w elegu nl«rw*zve»- 
.“ztarech miesięcy wnfny strrfy okrr 
tów. ncnlesl-<ne ekntklcm kolizll I Wy 
-zucenla no hrzea wvnln«łv n-awle fy  
Ie, co wsrv <tkle straty lac?n»a.' ponl i 
słone w ciągu rafeuo roku 1936. ■

W  ciagn pierwszych rzt -r-cb miesi' 
cy wojny okręty angielskie padały aJ 
?iara „kolizji", jak r ó w n ie ż  T okręt fran 
oski. za „wyrmeono pa hrzęg* uzna 

00 ffl ąnw-clskłf-b. 7 nlrr- łńT ' taństp 
'■eutralnych uznano 14 okrętów za o 
''iary koliżyj wzgl. za wyrzucone ua

Zwrócić musi szirzęPÓTna nwage fak< 
że podezse gdv +  r. 1838 tam rodzab 
wynadkl Tak kellzfr wydom ty tle nr 
morzach eolei ie łwleta to obeenlt1 »  
chadza one niemal wyłącznie *  
bliższych nkollrar.h wysn
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Wojna jest w swem założeniu żydowską
„Regfme Fascista" o wpływach żyd osi wa w Anglji.

Meńjołan, 22 stycznia. — ,.Reginie Fksii sta" zamieszcza djatosy artykuł na tomat 
Wpływów iyJuStwa w  Anbljl oraz odpowiedzialności, jaką ponoszą żydzi za wybuch 
Wttiny.

J >dt zupełnie o m l dnem kto kieruje ministerstwem wojny »  LontJynlt „zy Horę e . ■ 
llsha, czy tez Fihkus Pałlins. Istotą rzeczy jest to, że wojna w swrijem założeniu 
! w  swych celach Jest t* duwską. [

. jtst również sposób, w  jaki
weto. ii fest przez Anglie Pro wadzoną, jak 
to wynika z pełnego cynizmu oświadczenia 
gfewaesrc anglosaskiego żyda. Który posie­
dział, że prowadzenie wojny jest w  .orząd- 
ku.' Stare zapasy zostaną wyczerpane. a 
idy; ktoś przy tem zginie, to dzięki temu 
będzie o tyle a tyle bezrc hotnych mniej.

Ciokawem jett również zadanie, ujawnio­
ne Pfzęd pokięm w-zęz prztomsieK Eoose- 
Yelts 'żyda ameryi .ińukiogó Barueha. któ 
ty wobec swoich w niółwyznawców oświad- 
cjyŁ ź« *e»den wpływowy żyd nip maSe słać 
•ją c z t lw m  dan*srlsliii i ^  hanzie lepie] 
powrócić do starej żydows*.!*, taktyki, po

legatącej na kierowaniu akrji z ukrycia P 
nie bezpośrednio.

Także i po uufąpięuio Hore Relischy wo­
dze pozostały w rękach żydostn a, które 
kieruje nadal londyńską polityką, ponie­
waż żydzi wywołali wojnę i dla eeiów wo­
jennych o.l śzeregn lał okupowali przez 
swoich laozi wybitńp stanowiska w rządzie 
b ry ty js jA  Nictylko działalność rządu. ale 
rałe ty 'A  AnsIM zostało opanowano przfc* 
żydowską flnansjer t. ,

Gdyby żydóśtWn straciło swój przemożny 
woły w na angielska politvkę, wówczas wuj-? 
na Ta Jsdnem poelągnląclem Skończyłaby 
się Już jutro. <

M W ®  odrzuciła arorest /Unergkl
w sprt; ;.'ie konfiskaty poczty.w sprawie

Waszyngton, 2z .ityc/nia. Według «v* 
niesienia A ś S u s M e d  P i w a ,  w  czwartek 
rząd angielski udziel) odpowiedzi na pret* 
test Sta» i *  Zjednoczonych w sprawie 
otwierania amerykańskich priiayhk p i - 
cztowy ■. przez władz* brylyjsi ie. Jak

twierdzą, departament stanu uznał odpo­
wiedź Anglji za odrzucenie protestu.

KównotL-*eśiue departament stanu miał 
stwierdzić, że Atiglja uzurpuje sobie pra­
wo, które sprzeciwia się ogólnie stosowa­
nemu kodeksowi międzynarodowsmu. De­

partament stanu miał rzekomo . zostać 
wręo* zaskoczonym tonem odpowiedzi bry 
tyjśkiej.

„American Clippe“  zatrzymany 
przez brytyjskich piratów.

Nowy Jork, 22 stycznia. Z  itomiltoi. na 
berbudach donoszą, że weadze brytyjskie 
zatrzyi ia,, amerykański tamoldt poczto 
wy, który lecąc z Baltłn.. J, musiał im
a.otki c s wyiądowad. Z mi lotu wy*
Jęta . ałą eoczte przyczem zatrzymane sa­
molot na lotnisku tak długo, as suta po* 
ucta iw ta h  przeglądnięta.

Urząd cenzury brytyjskiej oświadczył, 
że obecnie wszystkie eamuloty linji tr&ws- 
ailantyokiej będą zatrzymywane w  czksie 
podróży w obydwóch kierunkach, a ich 
przesyłki będą cenzurowana.

* * *
Nawy Jork, 22 stycznia. Dziennik „New 

York Times““ donosi z Waszyngtonu, że 
zatrzymanie transatlantyckiego sit, slotu 
pocztowego przez władze brytyjekls stanie 
się powodt-. ostrego protestu ze strony 
Stanów Zjednoczonych. Oburzenie, w y  
wołane odrzuceniem pierwszego protestu 
w sprawie cejbzury pomy amerykańskiej, 
wzrosło obecnie skutkiem tego aoweg i 
wypadku samowoli bry*yjskiej. Należy 
się spodziewać, że ostatni wypadek spo 
wduje poważną dyskusję miedzy przed­
stawicielami kongresu a rządem Stanów 
Zjednoczonych, jak również wywoła ener­
giczne postępowanie na drodze dyploma­
tycznej.

otrzyma część taboru kolej. 
P. %. P.

jęOWirO, $2 siywąnia. — W  toku prowa* 
d^p^fb ; ohpciąio w Jdoskifif rjdąJpjF tlpia 
Sdwięęjsą a bitwą rozmów w sprawie ko- 

kplejo->a.j, zos.ala sf nąJusową- 
na ujnowa |ptoyeząea taryf : rzewo/ow/cb 
dziobowych , towarowych między obva wo­
nią państwami. Równocześnie ms-tała i- 
Stanowiona noWa taryfa tranzytową, któ­
rą obowiązywać ra„ Unję Sowiecką, Rze- 

. ssję i J a m , a co codzie mieć specjalne źa- 
■ stosowanie przy wielkich transportach to­
warowych z So wietów do Niemi ic,

IV związku z tem ma być niebawem po­
ruszona sprawa przekazania na rzecz LI* 
tary taboru kolejowego z zapasów t. Pol­
skich Kolei Państwowych. Na razie nie 

wis-iomem, jaką ile.ś wagonów l ols- 
rch i parowozów otrzyma Litwa. Na- 

, „ f  d t  Jednak lic*/C z tem, .* odnośny 
prcydzlał odpowiadać będólio otesunkowl 
pryskanych przez Litwą na terenie wijeń. 
Meńmny linij kol ej owych.

Kopenhaga, 22. slyejnia. — W  piątek po 
południu oubyło się posiedzenie parlamen­
tu duńskiego, na którym . rzyjęto uroczy­
stą deklarację, potwierdzającą -tajęcie sta­
nowiska neutralnego o  obecnej wojnls. 
Wniosek w tej sprawi złożyli przewcJnł- 
■r>”ćy wsłystkb h parłyj.

P lz e d  g ło S u w a u ie m  U u d  w u iO s k ib iu  jirze- 
mawiali przewodniczący poszczególny eh 
partyj, poeżem aabrał głos minister Stau- 
nlng, który m. in. oświadczył, że wniosek, 
przedłożouy parlamentowi, jest wy.tarcza-

jącym. Spowodowały gc c»asy, w jakich o- 
bęcnie żyję się oraz poważne wydarzenia, 
które miały miejsce również i w państwach 
skandynawskich. Rząd dunsk w w łs l raz* 
ciągłości uradza się z wnioskiem i oziębn­
ie partjom, które reprezentują cały ąaród 
duński, że togąrod z^ iw ąto s^op ra|gw a  
ły. Rząd zgaoza się z Tym purffttahi widze­
nia, który zajmuje o b e c n y  wnloeek. odno­
szący się do zachowania neutraliiwści 1 wy­
rażający silną wolę obrony tejże neutral­
ności, Jak również .liezalełnoścl kraju.

K o m u n i k a *  w c j e ^ n g .
SAułolocy nlepreyjacMskle znowu itaruszyfy nouti&łność Holamiji.

Berlin , T2 .tyczn ia. - Olówna k u  s.ida 
armii niemieckiej doniosła w dniu 20 sty 
. zola;

Podezas starcia oddziałów wywiadow­
czych wnędzy Mozrlą a L » f a »  Pelatyń- 
skim wojska niemieckie wzięty do niewoli

llcznyeh Jeńców fruneueklch
Fi* i* lotnicza dokonała Intów wywia­

dowczych ni I Anglią I Francją, Przy tej 
sposobności doszło do wrnki powietrznej 
nad frontom ••ancisklm. Jeden samolot 
niemiecki został st!<,*; <ny Samoloty nie- 
pr«r jaclelekle usiłowały dokonać w nocy z 
dni« ta na 20 ■‘tycznia o jmtu na taran póF 
naouo-iwcho«jn3ch Niemiec- przyczem po­
nownie naruszyły neutralność Holandji, 
przeiatipjąo nad jel terenem.

Urzędowa deklaraca rząda 
ftoieiiflerskiego w sprawie oarnszenfa 

neutralności Holandji.
Amsterdam, 2z. stycznia — Jal urzędo­

wo doniesiono z Hagi, we czwarteic przele­
ciały na wielkiej wysokości nad północno- 
wschodnią częścią Holandji liczne samolo­
ty. Artylerja ostrzeliwała samoloty. Po­
nieważ istnieją dowody, żt byłs to samo­
loty brytyjskie, przeto rząd .holenderski za- 
żądał w Londynie odpow.jdnioh wyją* 
śuień ' '

Akcja poiTiocniCei organizacji 
kwakrdw.

K ro k ó w , 22 stycznia. — Organizacja kwa- 
krów amerykańskich Oświadczyła goto­
wość zwiedzenia okupowanych obszarów 
polskich, przr zem ełyszał« się powątpie­
wania, czy władze niemieckie udzielą ze­
zwolenia na cęgo rodzaju odwiedziny. Wąt* 
pllWotcl t> zostały obsunie rozwiana

Generalny Gubernator Okupowanych ob- 
osąHlw polskich minister Rzuizj dr. Frank 
prjyjąl w Berlinie w dniu 13 stycznia br. 
delegacje amery kańsku h kwakróW i przy* 
znai ‘jJ prawo przeprowadzenia < kwji po­
mocniczej na t ir id s  Gsneialnego Gubsr- 
natorstwa. Równocześnie dr. Prsnk o- 
świadczył delegacji, ie otrzyma ona ko* 
nienuią swobodę ruchów. Delegaci organi­
zacji kwakrów wyrazili Generalnemu Gu- 
ner .atorowi podziękowanie za jego goto­
wość poi aroia wh akcji.

Za»uaezyć należy, że dozwoloną również 
została akcja zbiórkjwa Papieża na rzecz 
o»ób, potrzebujących pomocy,

Egipt nfe ma zamiaru przyłączenia się 
do wojny.

K a ir o , 2? stycznia. — Pismu tiacjonali- 
stów ęgit hich „M isral Patatt" ponownie 
stwierdziło, że wspó,praca Egiptu z Anglją  
- r obecnej wojnie jest możliwą jodynie w  
tym wypadku, gdyby Augija wycofała 
swoje wojska z Egiptu i uznała w całej roz- 
(“iągłftści prawa c,*ip»tó. y- (SWdamo.

Holandja zawdzięcza Anglji 
drożyznę.

A m s te rd a m , 22 stycznia. — Holenderskie 
cen, ralne bi uro statystyczne podało wykaz 
cen orientacyjnych dla hurtowników, przy- 
czettt za podstawę obliczeń wzięto ęeny i  lat 
1936 1938. Ceny orientacyjne dla hurtowni­
ków wzrosłi z 99B w sierpniu 193a na 171B 
w połowie stycznia i««Q.

W  szczególności ceny środków źywuości 
wzroeły z 97.8 na lie.o. ourowr-ę z 96  ̂ ie 
140 a wyroby gotow«= z 101̂  na 119.3.

NOWELA.

—  SłtrąCń —  zakończył n a jzą  dyskusję 
Ipiptoc Zawałski —  jest cząsem ezemś po- 
jifo s tłi hajnacalnem, czem, co opanowuje 
śAs tak  'aepodai^iiiie,mię, że ai° w wny mocy 
niesem m.i eaę ^rzeciwsiawić. Ną dowód 
eego op, wlean panom historię, Lróia zdał 
r?yła mi się przed reklam, a o której nie. 
wątpliwie wszyscy panowie łyazeli już, 
jędńak 5,ez tyon szczegółów jak^e właśnie 
zamierzam opowiedzieć 

Było to w oetaimch dniach lipca. Bracia 
Btańkław i Stefan E. z Zagórza Zaraz po- 
południu piraiysiali w  urnie samochód, a 
eoofer wręczył mi het, w którym tipraej- 
mie zapraszano mnie na karty. Mieliśmy 
grać W .„oko". 7łUa*u« tę grę, nieprawi* żf 
DiMć głupia i monotonna, ale za to WrdzO 
ejpócjóijująca gra hazardowa...

fiwaąm aię nipcio, bracia R. bo wtem 
podupadli finansowo w (.statĄjch 
i hi* mogli pp^woUó .sobie na 

kilkuset #*ty<3i, ćą rtóżakto 
żewidyw«4 gdy gra tąk 

lał jak otiL' jófifąaJs, 2®

Świtali mnje radośnie.
•**. stafmn jest ^akatamny i pi|fd®ie nie

może dziś wyjść — rzeki Staui.ifaW rr 'a 
łe  chcieliśmy zabawie aię toechś, popro­
siliśmy pana.

T o  rzekłszy, podad m i talję kart, mó­
wiąc:

—■ Broszę, niech pan trzyma bank.
Hołoż} len 50-zło<tówkę. Stefan wyciągnął 

kartę i  rzekł:
— O cały bank.
Pocił gnął raz i  drugi.
— Euro1' —  mruknął, m»r*?-*aae b rw  i 

rzucił karty. ™  O jedeo m  , i M
W  bątnku było tędy 100 złotych. Giągnęi 

fitanudaw i  jmsegraJ. fflbgóle uje bp,w®-

dssilo sie im togo wieczora. Przegrywali 
stale, uparcie grając o całą zawartość 
banku.

W  dziesięć minut później śehowołem do 
portfelu 1600 złotych.

— Grajcie panowie ostrożniej! — rze­
kłem. — Na wszelki wypadek zaznaczam, 
że punktualnie o godzien 12 w nócy prze­
staję grać, jutro rano bowiem mam pilny 
interes w Tarnowie i chciałbym być wy­
poczęty.

dyła wtedy szósta popołudniu.
Stanisław, taaując karty, om bowiem 

miał być teraz „bankierem", uśmiechnął 
się lekceważąco i rzekł:

— Mamy zatem sześć g o u n  czasu. To 
difsyć.

W  banku był" eto złotych. Wyciągnąłem 
asc l mruknąłem:

— O te setke. , m  . •
Następnie wyciągnąłbm dziesiątkę, to tez

rozbiłem  bank.
X tak, raz za razem rozbijałem banki 

swoich przeciwników, podczas gdy im nie 
udajo ęję tó ąni razu.

O gódzipip 8 wieczór miałem w portfelu 
opyóęz  ̂ ^  ?fótych, wvgva-

-7T. Jąź nie mamy pieniędzy, — wyferztu - 
sił ttaniwtn. W A f .  ł f M W , ?  m  *,adzę, 
że pózwi, j tiatń pan ćiagwi® wawtam  
swoją biśuWJe, przyjmójó pan? Bięó ty-

^ostaw i? mi stoję szkatułkę. Był tam zło­
ty zegarek, złóta paoierofriicą. naszvnuk 
z p e r f i n siunłuły dj»ntet.towy pićrNoń.

W  kwadr ar tóżniej klejnoty te tkwiły 
już w  mojej kieszćiii. , . .

Stanisław z gorączkowemi wypiekami na 
twarzy wypił duszkiem szklankę kon.alui.

— .Jesteśmy zrujnowani — wycharezał — 
i d la te g o  muszę nana ]>  te<.zc7e je- 
dmę łaeikę. Ob, są fcu taz> blankiety wekslo- 
we n a  10.000 złotych każdy. Stanowi to 
30.000 tysięcy złotych, tu jest tyto. Ue wart 
jest nasz domek i samochód. Podpiszemy 
te weksle In blanco i zagramy o nie. do

patrzył ną ultnłp z trwoga, a oczy jego ja­
rzyły sję njósai&owieie.

Żal mi się ich zrobiło, to też postanowi* 
łem dać im jeszcze i tę azansę  ̂ odegrania 
się.

Ale i to im ni u pomogło, wkrótce bowiem 
później wszystkie te weksle znalazły się w 
moim portfelu.

Bracia E. uedzieli ze zwieszonemi gło­
wami i nic nie mówili.

Postanoę iłem odesłać im nazajutrz wy­
grane pieniądze wraz z listem któryby raz 
na zawężę odebrał im chęć do iia-sardu. W «- 
ksle miały być nammiast bronią w moich 
rękach, gdyby kiedykolwiek znowu zauzi.- 
li się hazardować.

Wybiła północ, to  też p o c z ą łe m  zabierać 
oto do odejścia.

Stanisław, ponury i straszny, wyszedł na 
podwórze, skąd wrócił po chwili.

■— Samochód jest zcTi mty,,. — rzekł ary- 
wanytr głosem. — Nie będziemy więc,. 
mogli... służyć nim panu...

Wydało mi się to podejrzane, ale nic nie 
mówiąc, opuściłem dom, kierując się szosą 
w stronę Sosnowca.

Gdy sroalazłei 1  się już ud. domkami na­
przeciw cmentarza, rozszalała się nur za. na 
którą zanosiło się już cddawna. Pioruny 
waliły jedón za dnmirn. „ ciemność zap*. 
nowafa tak nieprzeniknioną, że gdyby nie 
błyskawice — nie zdołałbym trzymu się 
drogi Na domiar złego lunął ulewny 
deszcz.

Nie miałem jednak wyboru, fo tęż spie­
sznym krokiem dążyłem naprzód

W  miejscu, gdzie s/osh ro^irsłozin się. t.f, 
odcinek łączy a w % ulicą Zagórską * dragi 
idzie w stronę ulicy Staszyca — d°SlyBza’ 
łem gdzieś daleko za sobą warkot motoru 
samochodowego, a niebawem dojrzałem 
dwa jaskrawe Światła, zbliżające się Z sza 
loną nzyhkościa

I wtedy doznałem stiaszneg», niewytłu 
maczonego uczucia strachu. Zapragnąłem 
czcmprędzej ukryć się gdziekolwiek i nie 
.(róbniąo nawat oprzeć cip topowi — rzuci.
łem sdę, i1 sił w nogach, w stron*’ ul Za­
górskiej. Gdy dobiegłem do maleńkiego be­
tonowego mostku, pod którym szumiały 
wezbrani teraz wody toawo sa< z-'cego się 
zazwyi zad strumyka —> automobil znalazł

się już na rozstaju, a j bgo płonącr ślepia 
biegały po polach tu i tam, jakby śledząc 
gdzie jestem,

W  tej samej niemal chwili samochód 
ruszył wpmst aa mnie.

W  gbięduym stracnu, cały orzący, zesko. 
czyteih ze wmieaiema szos. i wpadłem pod 
mostek.

Auiomobil zatrzymał się tuż nad moją
f łową. Usiy./ałciK zgrzyt otwieranych 

rzwiczek i stłumiony głos Stanisława-
-  Tu się schował... Mus m* go odnaleźć 

za w s ta lk ą  cenęl...
. tedy rzneiłem się do wody. i położyłem 

Się w niej. wyotawiając tylk,o głowę na po- 
wierzchnię.

Gdy jednak usłyszałem odgłus skoku i 
kroków, z błyskawiczną szybkością przy­
szedł nu do głowy pomysł, który powi- 
ni«n był zapewnić mi ocalenie, nit w ątpli­
wie bowiem bracia K, postanowili nnie 
zamordować i zrabować wygrane pienią­
dze.

W  kkasztwA mnałom bardzo długą wi* 
śnlową iyaarniczkę, to toż, wydooywszy 
ją  seybk.0, wziąłem w usta i zatkawszy 
nos ręką, pogrążyłem głowę v wodzie, 
wysuwając na powierzchnię tylko koniec 
cygarniczki, aby móc oddychać.

Nie zdaję s o b ie  S p r a w y , jak długo po- 
zds ta  walem pod wodą 7 sercem bijąc-em 
jak  m ło to m . Dojrzałem zrazu blask IstAr- 
t ;  ęlektryozfiej, przeszukującej całą prze­
strzeń pod m o s tk ie m , usłyszałem chlupot 
W^ońcu jednak światło zgasło i uew-hło 
W s*ystko . Niebawem warkoi motoru o* 
z n a jm ił  m i, że automobil odjechał.

Odczekałem jeszcze długą chwilę i wre­
szcie opuściłem kryjówkę. Tdąc do domu, 
trząsłem się cały nietyle z zimna, ile »  
trwogi. Na drugi dzień dowiedziałem się 
o iłamobójstwie obu braci E- Wiadomo 
jesi wszystkim, że w związku z tem, całą 
wygraną przeinaczyłem na cele dobro­
czynne.

Nigdy jednak nie zapomnę owej chwil*, 
szalonego strachu i nigdy już zaoewno nie 
przeżyj*- tak strasznymi chwil...
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Ułęaoka r ,m  a t powodu śiwlerel 

przyjaciela pakc^u
waszynrl i.i. stycania. W  jtatek *rt«- 

cicrom zmarł w 74 r. życia swmrtoc BacaJi, 
jeden z klcFswnirzysh mężói* r rcml»‘t*»a 
nMiUiaiĄritlign. śmierć nasi ini*® na 
' ku -«' ”• wylewu riinyi do mózgu. Od wterteó 
u . ty g rodni a stan chorego bj t |uż bardzo 
poważny, bowiem niemal cały czas «tho? 
roby byl (Cif nłepijytonniy. *_ óśobą sen. 
Boraha,;, który swój tód * iinji żeńskiej 
wywodiz, oa łfaseiina Latra, schodzi' eto- 
ftTriba jeden z najbardziej czynnych my  
zow stanu i polityk Etanów Zjednoczonych, 
który " ‘ ...................

Sonata. B oran .

*frz6szlo 80-letóiej dziatelności na stano­
wisku senatora z ramienia republikanów, 
““Słynęło niejednokrotnie nazwisko Bn ■ 
i^ba. Bacz) golnie zaś na polu polityki za- 
*fąmcanej. Był on niezmordowanym pio- 
P-Cfom, zgodnej *  grrwPiuI Am ryki | jej 
ynereaaiiłi, polityki całkowite i izrteeji w 
sprawacti konfliktów mora1 stw zamor- 
®«[cłi | zwalczał wytrwale wszelkie zwiip

. r a s a  js a s s n S f t g ł
•>ych, w  dobie Ruwsąvelita. piastując sẑ -.

lat godność przewodniczącego komisji 
**kxaaiczne.i seń&fity niejędiiidkroilmm re­
prezentował on stanowisko, które sic wy­
rażało powstrzynvj%aniom sic Sk Zjed- 
•oezonych od udziału w Lidze Naudów  
ł  - Trybunale Micdaynarodowym.*

zffenu był on wreinijem pojrtji re- 
P^bLkanskiej, aczkolwiek nie we wszyst- 
aifcati podzielał jej zapatrywania Jego od­
waga w  wyp ivę{bdanlu poglądiw I jęta  
Wierność dla głoro<»ny,;h *asad zjednały 
*wu przydomek „|.wa z Idaho" własnej 
«ln *y !»». Móra po iw* pierwszy w raku 
1907, Wybrała go na uzłunka Kt®ngr®®u 
ter/iozkowego,

*
£gon aen Boraha pugrąźył w żałobie całą Ame- 

a szczególiiit Kongres związkowy, którego 
był najstarszym członkiem. Nawet na.| 

więksi przeciwnicy polityczni chylą ezołu przed 
wmnną tego iła„ .ego męża I wielkiego polityka, 
rwn f ' by ł ?  ciitpu ostahlich 33 lat nieprze- 
. ...i, rzlo.ikiein senatu. Ze wszystkich stron 
ńjv 7, t*“Pływają na ręc„ wdowy liczne tełegra- 
tknoit0n n'y j ne ' wieńce Najboleśniej do- 

snileró Boraha tych wszystkich, którym
ca łtoW l.n Ie4ał® ®P,a w “ P°«-ojł. neutralności t 
AmerwŁi niezawisłości Stanów Zjednoczonych 
zku C yn ika  to z nek.-ologow, jakie w zwią- 
^nerykań^a” 6m ' Ln‘ ®oraba, publikuje prasa

Poznańska mowa dr. Gfibbelsa 
zwróciła powszechną uwagę.
p5o?mJ L^ycania* ~ M*?a» s3°» ■On«ki.». a PfnPfflan^y ftoeszy; di*. 
Boebbeisa w Poznaniu, zwróciła powszech­
ną uwagę ^  rzymeMei.

■bzteunikl zamieszczają dosłownie waż- 
mieTt0 tt9t̂ py P*oWy* pod tytułami: „Nie- 
tiio odpowiedź na angiel skór francuski e 
dow5̂  Pokonania Niemiec", — „Goebbels 

P^ska była jedynie proaarem 
y j.a^ l^w dzan ia  hegeanonji plutokracyj

C “ *  *  ę

miftisn8, ar®e;ltyAska poświecą główne 
Góenb 0nlówienii poznańskiej mowy dr, 
dzririMwS8’ bodącej i-oz,rachunkiem z rai^- 

plotkarzami. Dzienniki 
Parvi u. ^ w tytułach f3kt, te London I 
ś iJ [B iw J ’,W ,wln,||i czasie musiały się

•Qdu Łm icck ig^26 Ę
* # *

uzunnlkl hplenu™j,1B zvrt6sily uwage 
ns, mową ministra Bzeszy dr. Goebbelsa, 

ygłoszoną w Poananln, przyczem wiele z 
nich zamiescdo treść mowy, r odaną przez 
o .  N. B .

„Nieu-we Itótterdamschł. €ourant“ po- 
swiQua mowie dr. Goebbelsa artykuł w*stót>- 
nj- i zauważa, ż* dr. Goebbełs odparł wszel- 
«i.- pogłoski o rzekomyrf* usliinwanuoh 
Pokojowych ze struny nismlecklej w sposób 
* * łPBoryczny.

W o j n a  A n g l i k ó w  j e s t  d l a  A f r y k i  P t d .

aen. HerezBf iropn n jB  r i f^ ie ^ e  stann w o jen n e j z Niemcami
ICapsztnd 22 stycznia. Genc ał Mjrztzug I już odpowie hria chwila,, aby położyć kres 

agowredziił w  pawlsunentia: wnlestbnle re [stanowi wujeunemu w *idaJ siLn.tr do 
ffiłucji raste t r ik  [ Nłumfsc! i ra  nowo wprowadzać r ^malna
„l*fba wyvI«oHiel z założenia, że n a d e s z ła ra u u 'd  gokojawe”.

9łę nłe ułegać wątgiJwoscł. i i  naród tramą* 
i ski hlebawi .n i g b k  musiał pomwtćdahmU 
i większe ćężary fiirunsowa Lawiem sytua­
cja .-.a 'alna państwa jest nada* hasta* 

' poważna

90 śiiiicrtciigch m m m
w  A m « w ą g c e .

Rowy Jork, 22 stycznia. —  Fala. nadzwy­
czaj simyeb mrozóity, która nawiedziła w 
ostatnich dniach eąłą północną Ameryką, 
mrz/muje »ią w dalszym ciągu. W  wielu 
okolicach dał się* już odcr-it brak węgita, a  
zwłasz 2 w okręgi nmrojorskim, ur któ­
rym w dalszym eLpiu trw_ strajk mhotni- 
ków węglowych,, domagających się pod- 
wylfci "lae.

C*oty£hczas ktęsaa mrozów pochłonęła 
w 24 stanach zwfązkowyeli 9Q ta ie rtn lr ih  
ot lat.

Burze śnieżne w Jugosławii,
belg rad, 22 stycznia. - W dugesławjl 

zapanowała, sroga zima,, kfóra powoduje 
liczno zaburzenia w toutanfluuji, W  nb.
tygodniu zdołano przefeopąi* zaspy śnieżne* 
które prasrii. aly wszelką komunikacją z 
miastami Czarnogóry i' południowej Ser- 
oji. ale ostał,me, nibbjnak obfite opady 
śnieżoe i wpowodawane sikutkwm nich "Ua- 
v ińv poi.owndfr mr^nuaźUwiłly iłOtazcte do 
ty.hze t fru lś n .  Ruch kolejowy dó̂ Tiał 
licznych opóźnień: a w pohadblowej Bośni 
Wogólł) musiaL zostać zastawionym,. Wieto* 
pociągów liŁij w ąskoi e-r o w y oh zostało* zł. 
sypanych śniegiem jiodezas jwiady i da dziś 
dnia nie zasteło- uvolnio,nych ł»  śnieżnych 
okowo w.

Bzeftó du®0*,ia.wji zamarzły. Nad wyhrze- 
żetn as*: jatyckiem szaleją fcnns a wiatr o- 
siągnął . mdko ep«*yhaaą slł t 170 u i na 
i.oJzi»« Dał) iruuh nL.ętow/ zw. Bij
rttan*,, W  gdd:u'śatai«tuefa. zam®t®wsn®p ja® 
ważne kradiaosei w zaopatrzenm mieszkań­
ców w  wągieit Z -uwa&i eta, brak węgła sam-

kmeto szkoły w rotolicy Łraaeji — Lagrze 
Mu.

B u łg a ra k ' p o c ią g  ^ a trA y iu a n y  

p rz e z  z a s p y  ś n ie żn e .
Sofja, 22 stycznia. — Skutkiem wielkich 

zasp śnieżnych w północnej Bułgarji po­
ciąg osobowy, zdążający w  sobotą do miej 
wj&wosei- Widio,, utknął w śmegu i  musiai 
zatizymać sią aa 23- godzin. Zaspy śnieżne 
zafegły pi-z.«sti;at;ń 140 m przy wysokości' dc 
dwóch metrów

Fala mrozów w Rosjf zafamała sję,
Moskwa, 22 stycznia.—W  okręgach środ­

kowej Ri»»ji euTeysejskiej, zanottowane zała­
manie »ią fali niebywałych mrozów. Obec­
ni©' mróz utrzymuje sią na poziomie 12 do 
18’ itopni.

W:?ftŁ BOHodń w Tarcjl
e g r o p e j s k l e j .

' rstambuł, 22. stycznia. — Ture:u mrepep 
ska została nawkdzima klepką nowadzh 
Skutkiem obfitych opadów śnieżnych I  ni­
sz* i który w nłefets*,w 'l|’i. ©Rólieoeh ***'»». 
mienił się w oberwanie chmur, zfki Ma 
rrCza, Tundja i Ergherte pudninsły się o 4 
rr ponad shn normałn.,.

Okoliczne pi la zost-ły zalane wodą, s 
Zbćcwy w większej cząści- zupełnie zniszczo­
ne. Ludność w poplochc opuściła zagrożę 
oe tereny.

Nifcprawifziwe wkiiomiiścl res rfeklen  
BgM n l M t  w  o t |  fińskiej.

Rerał, 22 stycznia. "W Londynie ro z p o w - 
szochniaiit są wiudumoścd, według któ­
rych niial naczelny t a  armii estońskiej 
gen. Litidouei- oświadczy ć , jakoby w arm.fi 
fińskiej m ia ło  W a łc z y ć  2606 o c h o tn ik ó w  
estońskich.

W: związku z .fiu otłcjalnie toparti 
Liwterdz„i;e. te  wspomiam, infurmscje nie 
polegają na prawdzie-,

Konferencja jBfafstrfrw spraw zagrań, 
i  * f »p 8tewji.

Bukareszt, 22 stycznia. W  ub. piąrek 
udał sią miniister spraw zagranicznych 
&ate..z. do Temeszwuru, gdzie w  ciągu 
soboty odfoj I naradą % mini. trem spraw 
zagritticznych dugosławji Ciiww^M ».ko 
" tzem. Bezpośrednio po  tej konferencji 

min. Gafeneu powrócił d o  Bukaresztu.

Francja puńwyższa patlatK  ̂ na cefe 
« ;r zfjrajeflicwe. ;

Bruksela, 22. styr..r.Ta. —  Ustanowiony 
we Francji w okresie przedwojenni n- po­
datek obrotowy na eele zbrojenia,, z które­
go dochód v roku 1940J (/Llwzairc- na 7 mi 
lipidów fąanków obecnie jłTegn.ie. oodwyż- 
szeniu z jeden na dwa ..rocsun. T «  pudofi- 
ką stanowić będzie w y i u w Pe zwiąk&tu- 
itych podaśków komunalnych i skwarta- 
(■ji.artrrycłi, których wały wy wybitnie 
zihaleiy w iw L A u  z ta: •łaoiamf wojenne- 
u i ł masa niemi powc^aiami ta  szeregów* 
Atmji.

Według* obiegających pogłosek, nalesry 
sią liczyć z dałszem zwiąkszeniiron siawefi 
podatkowych, ponieważ coraz wiącej prze­
ważają zapatrywania. i»- dochody w  pry- 
watńiyiph gospodarstwach są za wysokie;, a 
wydatki za małe, wobec , i.^go wyrównań*© 
staje sią tylko teoretyczne; a pokrycie bu 
dżetu wejskowego nie jest osiągalne. Zta-to

?owal#f Z B ła r t w t m k ...
Sztuecja itife duto Krwawić ahą w

niw eudżych in e m ta ,
Bruksela ®  utec®**"*, 6 b * lw k w # h .  

k t ^  d o W F  pwwl P»tamęnt«m w * ,  
dzkim premier i minister spraw za 
graniwznyrlt w sprawie wiawurWią 
Szwecji wtbci konfliktu fińsko-rosyj, 
skiego t y  »u W ę  we Francji powatoi 
kmakdwieiHr 

Alianci. spod?>ie<wa.r. sią z  cmIs per* 
nością. że uda Me _ im smiwo*cLowav 
Szwecją do udzielenia czynnej pim ocjl 
Finlandtr i w ten, sp&sóL doprowadzić 
do rozszerzenia tóruniu woany.

W  sobotnim artykulei uzaiMe«zeżOv 
Śyrfi w dżiesnifeu _ ^Grdre^, 
zaimuje sią decyzja r*«%du sawoflau,1-  
sro, „ustanawiająca nio przepu^tzaę 
obcych wojsk przez terytorium f«rw«' 
jji i uznaje i ą  za bardzo doniosła L- 
itnieje uiebKuneczcństwo. że poin-K! 
mocarstw zachodnich, która, z matliury 
rzeczy mnsiałany uzyskąc praycnyioa 
o pin ją, SkweoS i Ni»r««g.Ti w ton t a  
sób zostanie uhiemoiriw-iona. Naioar* 
dziej jednak zadugujacem na uwasp 
nie jest to, że Szwecja za^okl.arowan» 
swoja neotrajność, ale te ŻB- km.i tan, 
„wierzy w enoty neutrąimfsci _ M,us! 
sią r (efoeto- rmnzy atwihutafiŁ jak ta*
rodt, które dawniej uparcie i dzienne ( 
0. 0 .1,iły swej ojcowimy dzisiar; „od^ła j 
cają sio moralnie I materialnie, **

Chwiejne i aldatnOTe;ey«<4|inia 
nogo podpalacza do .wojny Feftmerau 
mają m  odń otwarcie w n jw w  
skaindyna wskim na .„^mter^owuosć 
-nr„ arstw zachodmate. N i t r e m  «  
rzeczywistości bodzie ew- mówiło, w 
rzedomó zuoełnrę obojąt-ns stano wisfcc , 
mocarstw ząchodw:ifeł»' w »®f3' |
iioutralinycŁ ograniczy sio. do togi * ta 
mocarstwa te puzwola neutralnym bof* 
począć km-adziejuą wojną i monm 
sią. aby one skrwawiły « e  w obronie 

i cudzych 'ntoreeów-.
1 « -< * * * " *  *  *  * '»

Niekom pm ifcn^ny.

Cesarz rzymski Tybe. fiu , irałazłszy ste 
w to*wfti zysl w i». w Morem byi wbeeny takiautota- 
hy lingwisto 9 gDamatyk P " ^ / * *  ^ 2  Z
uźji? rozmowie wyiw®u* Ki wyr iwf 
chodzenia łacińs*Ri«fo. T^erony 
szczegół ttwagtj csesaciotó & p ó n i«w ^  Hhb 
nr hy| innego zdftnfe, f»owt>łftf 
ś w ja d c c t w s ^ o b e v n y c h  dworzBn /W 
z serwifizum ^©ł»ee fi**a«sa nie prtyzmm 
uczoneimi, lecz słauęll pfl *1 ronię l^hefjMwa, 

Wobec takiego* ponarcia, namswat cesarz n* 
.ł-aeutlusŁ, ałij t a ł  za, wygraną 1 przyznał..
tlowo jest* rzeczywiście poctiod/miia romaft*kiWO- 

Na tc oórzekr (tarullua:
—- Cezarze*, czfcw.lckowi n otasr według ©ta 

otiega uznania uosuełić ooy.wa4eV*iwa r̂ yn»»kMi- 
gjtt, ate słowu. nłe.

KronUa ;/ aatajK U  Tyberjusz kto n» to-Oto 
odpawietauł

sw ZSsfUSB*
Broi zns n*e lubił, kiedy się ktof. Bhyl k«cliaw  

cał jegc osobą jaku muzyka uzy koną-OŁrlor*,
_  „-uwiedź rum mistrzu, jak to p » »  tw *»*» 

łf swoje znakomite dzieła —  aopytfefc ( a  
’ pewnego* jedna z pall

—  Nfe mu ja  w • - «  • r t i f  • —  odparł Brahtas 
— ta wydawcy takie tut u muf* zanuu-* u-
tWiury

iŁ b & x p ie c z & n i&
p r z e c i e  w l a L i a o k K i

Wo czwartek w południe, punktualnie o 
goJz. 12 Ii „ślini zjawił aią u notariusza i 
wrączył mń poważnych ruziniarów koper­
tą opieczętowaną siedmioma imponujące 
mi pieczęciami lakowemi.

— Lisi ten opublikuje nan nopiero wte­
dy —  powiedział —  i t y lk o  w te d y , gdy pan 
dowie sią, że zostałem* a a a re s z to w m y . Za­
wiera on aoWody aa to, te nie popełniłem, 
przestępstwa, o któn. ewentualnie mogą 
być oskarżony.

Notarjusz zanotował sobie to, ca gość 
mu powiedział, poczem schował koperrą do 
swej opancerzonej kasy.

*  *  sfe

Treść tajenituczego listu, fetory Hasting 
złożył u notarju»_a znał tylko i wyłącznie 
autor listu. Treść ta brzmiała następująco:

„Dgigiu.i wleusorern dokunam włamania
do miejskie f kasy oszczędności i  zahiore 
cała aotówkę, jaka tam zna idę. Zrob ię to  
n ic  w celu nieuczciwemu wJ/ogucmia się, 
ani te i w celu zrujnowania kasy, tęcz tytko 
aloteyo, uby dowieść, te  władze kasy bar- 
dzo niedostatecznie zabezpieczyły swój ma­
jątek przed włamaniem. Za dowody mego 
wytycznie pedagogicznego postępowania 
przytaczam następujące fakty: I) list n i­
niejszy. który* składam a notariusza na 
dziewięć godzin przed włamaniem, 2) crtla 
gotówkę, która zńtfide w kasie, złożę nastę­
pnie w safesie Banku Centralnegc“ .

*  *  $

W e czwartek wieczorem i. godz. 9 doko­
nano i. łamania do miejskiej kasy oezrred 
uości, przye-zen, zrabowa .& pół mrłjona do- 
Iaxów, Togo samego, wieczoru ó godz 10

wieczureuL. arządai:k, pełniący nocny dyżur 
w <x)Irinie safesów Banku Centralnego; o- 
trzym-ał; jako depuzyt. ostemplowany pa­
kiet, zawierający równe pół miljoha dola 
rów. We środą rado policja i orokizralor 
zostali itealariiiowani aiadomoścTą o .wła­
maniu do miejskiej kasy oszczędności- A- 
genei wywiadu przj stąpili natychmiasl do 
pracy, chcąc wykryć złoczyńcą. 1'ziaktieość 
ich trwała ,rzy z góra tygodnie, ale żadne* 
go rezultatu nie przyniosła.

Ten okres ćząśu uzriat Basting za w? ■ 
starczający, ahy móc powątpiewać o zrtoł- 
noóciaeh urzędników noTicyjnych. Wreszcie 
zdecydował sią i udał sią ponownie do no­
tariusza.

-  Proszą o wydanie mi koperty — po­
wiedział, — którą zdeponowałem u pana 
przed ti zemą tygodtitomi.. Nie zo&tąiem za­
aresztowany, wóbee czego list ten nie przed­
stawia żadnej wartości.

Notarjusz sięgnął do wnętrze kasy i wy­
jął z niej sąaąny list, poczem wrącayl * > 
ffi.st.liligowi- Ten zkofąi odwiedził aldział 
safesów H* nku Cen trał negte skąd podjął 
zdeponowany tam również przeć trzema 
tygodniami pakiet, zawierający f M  milja- 
h ł dolarów.

*  #  #

W  kilka dni później także i szei polic;|i 
doszed' do przekonania, że tajemnicze wła 
manie do miejskiej kawr ro,.zcządności ute 
z „stanie wyjaśnione. Miał niewątpliwie 
dużo raeji. odkładając akta. tej sprawy do 
teczki z napisem: oprawy niewyjaśnione -  
przedawnione...

Cud psychaanalizy.
Dr med. llozpalski był specjał” sta za­

kresie ps/choanalizy. Wprae dzie dosc nie­
dawne ukończył studja, i fc ,*nż u a ż a ł  Sią 
z* wybitnego znawcę metody m w hoam lb-

ty czn ej. Gada dz ie ln icą  m ów iła  g fośaa jac 
k iego  to nezonfago p o s ia d a  w swiTia. g ron ie .

V  Sny — powiadał dr. ,wefŁ Ros-pąlski 
dają r,Ver„z o wiele lepszą wskazówkę leka­
rzowi, niż długL opisy choroby jpaejenta,

Pewnerro dnia zjr*vcł  ste w dase pu, ta. 
wej dory ?hc z as poi-zekalni ̂ sływi c go w n k j

- -P a n  podeha# imsierestije 'mmaA,*# 
zapytał sią. gdy wprowataeo*. do ga ił 
netu lcR„rz«

— Owszem.
— Otóż proszą pana doktora —  opowiątał 

pacjent — miałem mmdeiwny sm. Splfo "  A 
sią, że przyszłe do m nie jatimś m u i f  tm t0 -  
działa, &e chce Łupić; trumnę,

— No rzeczywiście — odpowiedział Iw* 
sarz — sen jest trochę niesamowity, A I« 
w sensii puycłioanaiityramyBa crmduo cos 
z ten? zrobić.

—  Ale to jeszcze nie konree. Na tan g ! 
dzień znowu mi sią snilo, ie  jakuś druffU 
kobieta w zyszla do m nie i  < matm stotatasN 
łi umnjt,

— Tc już zakrawa -na jakii podejrteteT 
wypadek — zawołał lekarz. — Al® eyf tai 
pan nie żywi jakiejś nrzws«dn«j obawy 
przed śmiercią. A może pa® BOsi Się z ta* 
mis rami samobójczemi ł

— Nic podobnego, oante doLtorzp Ais to 
tśśzczi nie wszystko- Tło oa trzeci dzień fta* 
czywiśch przyszła do mnie Jakaś pan* f sta 
ictdała zupełnie perwainie \,rw am w

— Goś podobnego! I  to ule tiftUp «tę 
panu?

— Niet To już nie byl set Tć było na
jawie.

— To bardzo* interesuja-e Nadzwyczaj 
interes,tire*. A c*v mogc sią zapytać jafct 
jest oański zawód ł

— Posiadam przedsiębiorstwo
we...
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M ŁODY 
M ISTR Z

tokarsk i szuka  
pusajdy. O ferty : 
„ W K  321“ , O- 
t errfbhlea. W e r-
bebaero, K _tto -  
wita, R in g  11.

54K

C H ŁO P IEC
m tąligentny, w y. 
Żpj lat 18, ma 
ją ey  zam iłow a­
nie do eufe e: ni 
itwa —  znajdzie  
prącą w poważ­
nej fabryce w y ­
robów  spożyw­
czy C M . Zgłoszenia  
(ewentualnie ro ­
dziców) z życio­
rysem  pod adre  
sem. M arkowska, 
Jarosław , D iet- 
Ziiisa 5. . 45K

P O TRZEBNA
służąca do - re­
s tau rac ji „T u ry ­
stycznej", znają- 
Ba sią na kuch- 
®i. —  Zgłoszenia  
godz. 15— 17, L u ­
bicz 1. 2354

S TE N O TY ­
PISTO U

b łeg ła  w jązykn  
niemieckim, ko- 
rspoudencja, po­
b ieżna znajomość 
buchalterii mo 
zliw ie Śląząraka,
wick obojętny —  
potrzebna Zg ło ­
szenia: Goniec
Krakowsku, K r a ­
ków „N r 2383".

.'.33

S TE N O TY ­
P I S T A

perfek stenogra­
f ia  niem iecka ze 
Znajomością bu ­
chalterii, ary jka, 
poszukiwana. —  
Zgłoszenie: Go­
niec K rakow sk i, 
K rak ów  —  „N r. 
2411“ . 2411

M ŁODA
dziewczyna do 

nr z ą i,iiiia po­
trzebna. K raków , 

Grzegórzecka  
34a/2, od 2— 3.

2391

P O TRZEBN A
dziewczyna zna­
ją ca  też gotow a­
nie. Referencje  
konieczne. Zg ło ­
szenia miądz 3 
a 5 K raków , Ła  
giew n ieka 48, m. 
2: 2401

K E L N E R A
m łody, s i ja  f a ­
chowa, —  w iaaa  
niąm. poiskim  —  
losznknie posa­

dy: Goniec K ra ­
kowski K raków  
„N r. 2223“ . 2223

SPRZ £DAŻ 
i R EK LA M A

Fachowiec, Polak, 
ary jczyk. p rak ­
tyka  k ra jo w a  i 

z a g ra n ic  na, 
bran ża  artyku ­
łów  m urkowych, 
in ic jatyw a, po­
m ysły , noi zaku ­
je  stanowiska ta­
kże jako  doradca. 
Łaskaw e  o ferty : 
Goniec K rak o w ­
ski, K raków , „N r  
2442“ . 244!

C H I M IK
z politechniki, z 
praktyką w  f a ­
bryce m yd ła  i 
‘s -em ów . szuka 
zatrudnien ia —  
też jako  ezofer 
a lbo nauczyciel 
m atem atyki, nie- 
m ic-k iego. Zg ło ­
szenia: Gcnieo
K rakow sk i, K r a ­
ków, „ N r  2440“ .

2440

LEPSZA
służąca b. do­
brze gotu jąca, -r 
pracowita,' ezuka 
pracy. Zgłosze­
n ia : K raków , B a ­
torego 23, m. 2.

SŁUŻĄCA
szuka posady do 
wszystkiego, s >. 
niedzielne goto­
wanie. -*- Gonieo 
k rakow sk i, K ra ­
ków  „ N r  34177. 
;v:.' : ■ '2417

GOSPODYNI
psmieuka inteli­
gentna z szkołą  
go .pod., prakty - 
—ą, —  zn„1omość 
k -r  rw ., samo- 
dżielnie poprow a­
dzi dom. w yn a ­
grodzenie małe. 
Chątnie \ryjedz.s. 
Zgłosz.: Doniec
K rakow sk i, K r a ­
ków, „N r  2418“ .

2418

R U TY N O W A N Y
księgow y- b ilan - 
sieta, by ły  w y - 
s-ik dawca - kursyw  
hańdl. Poanań- 
ćzjnk, szuka po­
sady. n a  skrom ­
nych Waren kę ęh  
ŁŁaskaiwo zgło - 
ezen i  —  -Gon'cc 
K -a k o w a 1 i K r a ­
ló w  „N r. 2397“ .

2397

IN T E L IG E N T N A
długoletn ia uraą- 
(iiiie-z-k-a uniw er­
sytetu (w ysied lo­
na : Poznania) 
obeznana z wszel. 
1 !emi pracam i 
biurowem i, pro­
si o jakąkolw iek  
pracą za skrom ­
nym wy-ma :r< ■ 
dzeniem. Zg ło ­
szenia : Łuczkie- 
wiczówma- J a ro ­
s ław  Bzarne.ckiflj 
go 18.

K U P IĘ
dom 1 lb  naiuelą 
w  K rakuw ie  lub  
OKÓlicy; O fertv: 
Goniec K rak ow ­
ski, K raków , „N r  
1050“ .

ZNACZKÓW
polskich, gdań- 

kń h, austrjae  
kien zbiór kupią. 
M ajchrzak , Ra- 
dziw iłow ska 19/7.

2179

C O K O L W .E K
cboerz sprzedać, 
przyjdź —  Krn- 
pni-c«a 14/5. —  
Płacą ceny na j 
wyższe t 2408

K U P IĘ
góralsk ie sukien- 
n « buty Inb śnie 
gówce wysokie  
T ru to m a  N r. 39. 
Goniet, K rak o w ­
sk i K rak ów  . Nr. 
2403“ . 2403

K U P IĘ
szafą, etażeraą, 
stolik, krzesła. 
Ceną pisemnie. 
Grodzka 26, IIJ . 
m. 7. 2387

W 6ZEK
dz-ieoinny budką, 
kupią okazyjn ie. 
K roków , Koś< tu­
szki 21, m. 11.

Z Ę B Y
stare, korony —  
mostki kupują. 
Ul. -St iszlca  11, 
m. 1, od 2— -i.

2389

K U P U JE M Y
wszelkie realno­
ści! Gotówka na­
tychmiast! K on ­
trakty sprzedaży 
bea żadnych tru ­
dności! Zam ie j­
scowe zgłuszenia  
przesyłać i o-, z tą: 

„ In fo rm ator", 
K raków , P ija rsk a  
19- Telefo 116 m  

iS lb ii

K U P IĘ
p»tcclą domen, 
lub  w illą gotów ­
ką do dwudzie­
stu tysięcy. —- 
Zgłoszenia: ifo-
niec K rakow ski, 
K raków  —  , N r. 
2010“ . 2Cj.C

M ASZYNY
do szycia bęben­
kowe, używane  
supujem y. P ta ' 
cim y najwyższe  
ceny. Krischer. 
K raków , Z n ie ł  
rzyniecka 6.

13077

K U P IĘ
parcelą do 10.000 
w  okolicy '  K ra ­
kowa. Zgłoszenia  
G on iec . K rak o w ­
ski K rak ów  „N r. 
2370“ . *870

K U P IĘ
buty choler- y _  
stare, no we 44. 
Zg  ose-mia Go­
niec K ra to w e  l i  
K rak ów  —  „N r. 
2373“ . 2373

G OTÓ W KĄ
płaci za złote 
w yroby, aparaty  
fa to g ra fe a n *  —  
polskie maca n  
poe/jtowe len n e  
B iuro  handlowe  
A le ja  S łow ackie­
go 18 I -  p. 2374

PA TEFON
p łyty ru p ii . —  
Lelew ela  9- m. 2 

2376

K U P IĘ
biżuterią, zega­
rek, pierścionek, 
orąnzoietą -r- do­
brze zapłacą: Za- 
m eiihbfa 9. m ie- 
sz’ ani 2 a, go ­
dzina 3— 6. 2305

T O K A R K Ę ,
w iertarką dę m r. 
tali kupią. O ferty  
Goniec K rak ow ­
ski, K raków . „ N r  
2281“ . 2281

M ASZYNY:
narzędzia, instru ­
menty. apara ­
ty fotograficzne, 
dentystyczne, na­
wet zepsute, ku 
oią O fe r t y  Do­
niec K rak ., K r a ­
ków. „N r. 2282“ .

' 2282

NGSZONĄ
m ęską garderobę  
kupuje, płacą di - 
brze: —  Gazowa  
1’ '14. 2307

K U P U JĘ
wszelkie m u szfei 
pocztowe: F ilate  
lia, K raków , D łu  
ga 14. 2279

UPRASZA
się, ktoby m ógł 
dla  jeńca od­
sprzedać kalosze 
na ad bucików. 
K raków , D łn ga  
22/10. 2367

K U P U JĘ
noszoną ga rde ­
robą, płacą na j 
wyżiy-, ceny. —  
K -ak ów , Staro­
w iślna 74 Sklep. 
Fiizyehodaię do
domu. 890

TA P C Z A N
™ ykwimtny, kre- 
denelk pomocnik  
stan pierwszorzę­
dny  kupią. Zgło - 
saenż-a pisemne. 
K raków . Radzi- 
w iłjo w ska  33, m.

. 2151

P IA N IN O
kupię, zd a tn e  da 
n au k i. M ik o ła j­
ska  6, 1/4. 2150

P IA N JN O
łub tort.ipiain — 
(k ró tk i) kupią. 
Zgtcszen’ _ —  do 
Gońca K rakow - 
skienso K rak ów  
„N r. 1947". 1947

P A LTO
ubranie, płaszcz 
futro  . kupię. —  
K raków , —  F lo­
riań sk a  18, I I . 
piętro, oficyny.

2450

PIERŚCIEŃ
złoty, brylant, 
obrączką, zega­
rek knpią. K ra ­
ków, F loriańska, 
18, I I  piętro —  
oficyny . 244

K U P IĘ
p!óra  Pelikan, 
M atador, W  atar- 
m-an. A d resy  do 
Gońea K rako  V. 
skiogo K rak ów  
„N r. 2147“ . 21 47

K U P IĘ
3 dyw any p raw ­
dziw ie perskie o- 
raz „iąższą srebr­
ną zastawę. Do­
brze zaplaeę. —  
Zgłoszenia p rzy j­
m uje B iuro han­
dlowe „C entrala ", 
K raków , F lo ­

riań ska  24, I I  o.
2444

B IURK O
w  dobrym  stanie 
wysokie, pakery 
«e ,: kupię. Opia, 
eenaj ■ zgłoszenia: 
Gonieo K rak o : • 
ski, K raków , „ N r  
2337“ . 2437

Z Ł O T e
pierścionki, ze­
gark i, bra Uzolety 
itp. kupują. K r a ­
ków. Grodzita 2 
m. 9. o ficyny  
I- piętro. *433

E N C Y K LO P E - 
D JĘ  G U T TE N - 

B EP G A
Używaną najchę­
tniej o k a zy jn e  
kupię. Janko w-
®ki —  K ra k ó r

5sKN r. 11.

ZŁO TE
P IER ŚCIO N K I,

łańcuszki, bran  
solety itp. kupię 
za gotówką pła­
cą dobrz** Zg ło ­
szenia: Zyblikie- 
w ieza 8. m. 2 —  
oi r7— 19. 1751

DOBRĄ c e n ę
uzyskasz, sprze­
da jąc  biżuterie »  
sklepie komiso 
w ym  przy ulicy  
F loriańsk iej 5. I, 
piętro. 2351

K U C IĘ
parcelą uzbrojo­
na lub  dotn od 
20.000 —  40.000. 
W iadom ość: Go­
niec K rakow sk i, 
K rak ó w  —  „N r  
2366“ . *366

N A JK O R Z Y S T­
N IE JS Z A

sprzedaż k rmiso- 
w a  przy ul. F lo ­
r iań sk ie j 5, I  r .

KUPNO
I sp rzed aż  w a rto ­
śc iow ych  p rze d ­
m io tów  w  sk le ­
p ie  kom isow ym  
p rzy  ul. F lo r ia ń ­
sk ie j 5, X p. 2350

K U P IS
p arce lę  do 30.000 
złotych, zależnie 
od położenia i 
wielkości. O ferty  
Goniec K rak o w ­
ski, K raków  —  
„ N r  2421“ . 2421

K U P IĘ
futro meskie w  
dobrym  stanie. 
Zgłoszenia: Go­
nieo K rakow ski, 
K rak ów  —  „Nr. 
2420*“ . 2420

TA K S Ó W K Ę
koncesjonowaną  

lub  koncesję ku­
pię. Zgłoszenia: 
Goniec K raków  
ski. K raków , , N r 
2357“ . 2357

K U P U JĘ
z e g a rk i ch rom o - 
we, s reb rn e tyl 
ko m arkow e. — 
P ła c ę  peŁiw* w a r­
tość. K ra k ó w  —  
K r  ow od  en&fea 6 i , 
zega rm is trz . —  

2018

K TO  SZUKA !!
kam ien icy , w il l i ,  
domu, p a rce li, 
m a ją tk u  ziem  
skitigo, gosp od a r­
stw a  ro ln ego , —  
pensjonatu , fa ­
b ryk i, sk lepu i —  
S p rzed a jem y ! —• 
N a jw ię k s zy  w y - 
b o r kupna bez ża ­
dnych  trudności. 
H ip o tek a  u re g u ­
low an a . „ In fo r -  
m a to r“ , K rak ów , 
P i ja r s k a  19. T e ­
le fo n  116-4.5. —  
In fo rm a c je  bez­
p ła tn ie ! 13166

F IL A T E L IS T O M
n a jk o rzy s tn ie j 

sp ien ięża  zb io ry  
f irm a  ,.M u rdu s ‘ \ 
R yn ek  37. 1363

WÓZKI
dziecięce, la lk o ­
w e, h u la jn o g i —  
łó żeczk a  w f i r ­

m ie K o w a ls k a  —  
K ra k ów . K a rm e ­
lick a  20. 1026

ŁYŻW Y E. K. C.
o ry g n ia ln e  w 
dużym  w yb o rze : 
K ow a lsk a . K r a ­
ków , u i  K a rm e ­
lick a  20. 1034

SZCZURY TĘ P I
ra d yk a ln ie  P asta  
Ph osphora ta  —  
M atu li. D o naby 
c ia  w e w szyst­
k ich  aptekach  i 
d rog er ja ch . ?k

P AR CELE
w  Zakopanem  
sprzeda Posp iech , 
S ta row iś ln a  21 i 
zaku p i p arce le , 
dom  w  K ra k o w ie  
lub  ok o lic y .

JA D A L N IA ,
łóżka , gab in et, 
tapczan, w ózek  
r o w e ro w y  d la
ch orego , b u ty  z 
ły żw a m i, m aszy ­
na do s zy c ia  —  
sprzedam . P o d ­
w a le  7/4. 2441

SPRZEDAM
p ie rśc ien iow ą  ma. 
szynę do szyc ia . 
Lu b e lsk a  23 m. 2.

2430

SPRZEDAM
k-ożuch —  kupię 
w ózek  d z iec in n y. 
Z g ło szen ia : —

T rau gu tta  l a ­
is , . m. i .  2*2?

/ P IEC
k a flo w y  p rzen o ­
śn y do sp rzeda ­
n ia. Gonioc K r a ­
kow sk i, K ra k ó w  
„ N r  2428“ . 2423

PA R CELA
pod w il lę  w pięk. 
uej o k o lic y  pod 
Lan ck oron ą , 2 
k im  od d w o rca  
kol. do sp rzeda ­
n ia, W iad om ość : 
K ra k ó w , ul. L u ­
bicz 3, m. 17.

2422

SPRZEDAM
p iece  żelazne, la ­
dę, s za fy , s to ły  
k ra w ie c k ie , lu ­
stra , kanapę. —1 
W iad om ość : J a ­
g ie lloń sk a  7, m. 
10. 2419

SPRZEDAM
kon ia  i  uprząż. 
Z g ło szen ia : G o­
n iec K ra k ., K r a ­
ków , „N r .  2379“ .

2379

M YD ŁA !
N ie za w o d n y  spo­
sób w yrob u  m y ­
deł sprzedam : —  
S ław k ow sk a  4/IIT 
godz. 1— 7. 2294

H A L A
KOM ISOW A

W szys tk o  d la 
wszystkich**. K r a ­
ków , W iś łn a  L. 4, 
p a rter . P r z y jm u ­
je  w  kom is, ku 
pu je, sp rzed a je  
w sze lk ie  u rząd ze­
n ia  dom ow e, b iu ­
row e, d yw a n y , o- 
b razy , fo r te p ia n y  
p ian ina , lam py , 
porce lan ę, za s ta ­
w y , ga rd erob ę  
i t. p. —  P ła c i 
g o tów k ą ! U w a g a ! 
W iś ln a  4. 2446

P AR CELĘ
L I  00 sążn i2 do 
ro zp a rce low a n ia , 

60.000, — boczua 
P rą d n ick ie j. —  
parce lę  240 sążn i
35.000 —- P rąd n ik , 
parcel 9 m ó rg  do 
p a rc e la c ji, —  po
30.000 m orga  —  
P rąd n ik , parcele 
200 sążni, uzbro 
jo n ą  53.000,
u lica  H a lczyn a  — 
sp rzeda  —  p rzy j 
mu je  500- i 100- 
z ło tow e  bankno 
t y :  B iu ro  A rc ta , 
K ra k ów . F lo r ja ń  
ska 18, — te le fon  
159-28. 2448

DOBRE
palto m ęskie oka 
z y jn ie  sprzedam : 
G rodzka  6/2.

2865

SPRZEDAM
zupełn ie now ą 
m aszynę p ra ln i­
czą  i  w irów k ę  
Johna, typ  m a ły , 
na popęd e lek ­
try c zn y  —  cena 
5.000 zł. W ia d o ­
m ość: Zakopane, 
In ż . F . K opko - 
w icz. 2394

M Ą C Z K Ę
d rzew n ą  sprze­
dam* W iad om ość : 
K aczo row sk i, —  
B ieńczyće, m łyn.

2404

PŁASZCZ
dam sk i, spód fu ­
trzan y , sprzedam : 
S ta row iś ln a  49 —  
sk lep  rysu nk ow y 

2414

CZTERDZIESTO-
T R Z E C H L E TN I,
obecn ie  k ie rów  
n ieza  posada pań 
stw ow a , pozna 
śred n iego  w zro ­
stu p rzy s to jn ą , 
ku ltu ra lną , g o ­
spodarną. zam oż­
ną P an ią , ce l m a ­
try m o n ia ln y . —  
Z g ło szen ia : G o­
n iec  K ra k o w sk i, 

K ra k ów , , „N r. 
2429“ . —  m o ż li­
w ie  7, fo to g ra t ją .

1429

POZNAM
m a trym o n ja ln ie  

p rzy s to jn ą , m ło­
dą, dam  pokó j i 
op iek ę . Z g  tocze­
n ia  m o ż liw ie  t  
to  tog  ra f ją  i  ż y ­
c io rysem . G on iec 
K ra k o w s k i K ra^  
ków , „ N r .  2330“ .

2330

W DOW A
sam otna, m ila , 
s ym p a tyczn a  po - 
s ia d a ją c a  m iesz­
kan ie  p o r t je rk ą  
we fa b ry ce , po­
szu k u je  P an a  —  
przysto jn ie go , aa  

ja k ie jk o lw ie k  
posadzie w  celu  
m a trym on ia ln ym . 
O fe r ty : G on iec
K ra k ow sk i K r a ­
ków  „N r .  2843“ .

2343

39-LETNi
b y ły  z iem ian in  
s ta re j ro d z in y  —  
poizna rasow ą , od ­
p ow ied n ie j p o zy ­
c j i  to w a rzy s k ie j 
P a n ią  ty lk o  zde 
cydow an ą. Cei m a­
try m o n ia ln y  —  
ty lk o  zd ecyd ow a ­
ną. G oniec K rak . 
K ra k ó w  —  „N r . 
2385“ . ’ 2385

K A W A L E R
la t  26, w yższe  
w yk szta łcen ie  -  
podobno p rzy s to j 
ny, szuka pan ny 
do la t 22, ład n e j, 
in te lig en tn e j —- 
cośk o lw iek  g o tó ­
w k i. Z g ło szen ia  
z fo t o g r a f ją ,  któ­
rą  się zw raca , do 
G ońca K ra k ., K r a ­
k ów , „N r .  2399“ .

2399

L E K A R K Ę
den tystkę zdo lną  
n ie b rzyd k ą  po­
szu ku je  den tysta  
sep arow a n y , lat 
45, p o s iad a ją cy  
p ierw szo  rzędu  y 

zak ład  z  w y r o ­
b ioną  m arką  w 
ce lu  m a trym o- 
n ja lyn m . Z g ło ­
s zen ia  do Gońca 
K ra k o w s k ie go  — 
K ra k ó w  —  „N r .  
2172“  m o ż liw ie  
z fo t o g r s f ją .  — 

2172

G O SP O D A R C E  
o tr zym u ją  lo k a ­
to rów  b ezw aru n ­
kowo zau fan ych . 
L ok a to ro m  zaś 
p o lecam y m iesz 
k an ia : M ik o ła j­
ska 6, I  p ię tro , 
C en tra lne B iu ro  
M ieszk an iow e.

2148

LO K A L
fr o n to w y  w śród
m ieśc in  poszuku­
ję . O fe r ty  G on iec 
K ra k o w s k i K r a ­
ków  „N r .  2280“  

2280

E LE G A N C K I
p ok ó j do w yn a  
jęc ia , cen tra ln e  
o g rze w a n ie , dla 
pana  sy tu o w an e­
go. K row o d ers k a  
6. m. 14. 2263

DW A
p o k o je  kuchnia, 
k o m fo rto w e  do 
w y n a ję c ia . K ra  
ków , ul. K a s z te ­
lańska 32. 1379

P R Z E J E Z D N Y M
p ok ó j u m eb lew a  
ny. K ra k ó w , Zy 
b lik ie w ic za  5 m. 
10. 2431

P 0K 6J
p iecem  ku­

chennym , sk lep  
m asarsk i do w y 
n a ję c ia . B e lin y  
P ra żm ow s  k iego  
49a, m. 6, K r a ­
ków . 2345

PR ZEJEZD N YM
p ok ó j n iekrępu - 
ją c y  —  w ygod u e 
n oc le g i. P ie ra e - 
k ie g o  23/1, p a r­
ter. 2271

POKOJU
u m eb low anego  —  
n isk a  cena, po­
szu k u je  j m }ode, 
k u ltu ra lne m a ł­
żeństw o. Z g ło ­
s zen ia  G on iec 
K ra k o w s k i K r a ­
ków  „N r .  2275“ .

2275

ł a d n y
c iep ły  p o k ó j —  
p rzy  p lan tach  —  
w yn a jm ę  ku ltu ­
ra ln e j P an i. —  
Z g ło szen ia  Go- 
n iee  K rak ow sk i 
K ra k ó w  ~  „N r .  
2285“ . 2285

WSPÓLNEGO
m ieszkan ia  po ­
szu ku je  e ta rs * t
k aw a ler. C a ły
d z ień  w p racy . 
Z g ło s zen ia ; G o ­
n iec  K ra k o w s k i 
K ra k ó w  —  „N r .  
23!36“ . 2336

LO K A LU
n a  u rządzen ie  
w arszta tu  o k o jo  
150— 200 m. kw, 
w^raz z m ieszka- 
niean 3— 4 poko­
jo w e  k o m fo rto ­
we bliisko rynk u  
E oszukuję . O fe r ­
ty do —  Gońca 
K ra k o w s k ie go  —  
K ra k ó w  —  „N r . 
2340“ . 2340

DW A
p ok o je  słonecfflne, 
kuchnia, w od o ­
c ią g , e lek tryk ą , 
b lisko  śródm ieś­
c ia  w olne. Z g lo  
s zen ia  gd z ie  p ra ­
cu je? pen sja?  
G on iec  K ra k o w ­
s k i  K r a k o  „N r .  
2342“ . 2342

P O SZU K U JĘ
p o k ó j’ ku chn ią  — 
lu b  , p ok ó j, w e j­
śc ie  z  k la tk i. 
G on iec K r a k o w ­
s k i K ra k ó w  „N r. 
SA264   2264

P O SZUKUJĘ
n ieu m eb iow aaego  
p oko ju  z kuchm ą 
m b poko ju  kom  
fo r to w e g o . L a . 
skaw e zg ło szen ia : 
G on iec  K r a k o w ­
sk i, K ra k ó w , „ N r  
2358“ . 2358

PO SZU K U JĘ
p om ieszczen ia  

p r z y  ro d z in ie  so 
ń d n e j, ch ętn ie  
z w ik tem  i w 
śródm ieściu . — 
Z g ło szen ia : Go
n iec  K ra k ., K r a ­
ków , „N r .  2363“ .

2363

N O CLEGI,
p o k o je  w olne 
in fo rm a c je : S ła w ­
kow ska  4/111, 
godz. 1— 7,

N IE M IE C K IE G O
ję z y k a  d la  po ­
czą tku jących , ste­
n o g ra f i i  p o lsk ie j, 
n iem iec k ie j Ur 
d z ie ła  d łu g o le t­
n ia  sp ec ja lis tka  
K ra k ów , G o łęb ia  
2. 1872

A N G IE L S K IE ­
GO

n iem iec k iego  g r *  
akordtronowej —  
fo  r tęp i ano w e j —- 
g i t a r y  h a w a j­
sk ie j. S ob ie sk ie ­
go  24/9. 2261

K O N W ER S A C JA
fran cu ska  \i lek ­
c je  w  zak res ie  
g im n az ju m  —  
Z g ło szen ia  G o­
n iec  K ra k o w s k i 
K ra k ó w  —  „N r .  
2301“ . 2301

M ASZYNO- 
PISMA

uczę fa ch ow o . —
S ław k ow sk ą  16 

2295

N IEM I ECKI 
FR AN CU SK I 
A N G IE L S K I

N au ka ję z y k ó w  
d la  p o c zą tk u ją ­
cych  i  zaaw an so­
w an ych  o ra z  ko ­
resp on d en c ji han 
d ilow ej. Uczą na­
u czyc ie le  b y łych  
ku rsów  ję z y k o ­
w ych  Y M C A . i 
asystenci U. J . 
£ a p * «y  i  in fo r ­
m acje  w  g o d z i­
nach od 12— 1, i  
od 5— 6, K ra k ó w , 
ul. R e to ry k a  10, 
m. 20. 2269

S TU D EN T
po 2 roku  fito zo - 
f j i  p rze ro b i m a­
t e r ia ł  Z zakresu  
g im n az ju m , w y  
jed z ie . Podać w a­
ru n k i: Sudół, G ó­
ra  M otyczn a , p ta  
D ęb ica . 2384

k ltU  G 0 L  E T N  I
n au czyc ie l ję z y k a  
a n g ie lsk ie g o  u- 
d z ie la  le k c y j — 
k o n w ersa c ji, ko 
respom den ćji h an ­
d lo w e j. Z g ło sze­
n i a : G on iec K r a ­
k ow sk i, K ra k ó w , 
„ N r  2360“ . 2360

P O SZUKUJE
się do w yd z ie r  
ż a w ie m a  - zabudo 
wań fa b ryczn ych  
p osiad a ją cych  in ­
s ta la c je  e lek try  
czńe; ga zow e 
w od oc ią gow e 
ew en tu a ln ie  bocz 
n ić e  (to r ) kulej

k owa. O fe r ty  K it 
rowaó do Gońca 
K rak ., K rak ów  
N r  2194“ . 2194

U W A G A  
IN ŻYN IER

(R e ich sreu  tsche c ) 
z a ła tw ia  p o m y ­
ślnie, - ‘ w sze lk ie  
sp ra w y  u W łw iz  
N ie im eck ićh  na 
teren a ch  G uber. 
n a to rs tw ą  K ra -  
kau, B is kupa. a . 
fiitrasee 16, W . 2.

18699

PO SZU K U JĘ
loka lu  sk lep ow e­
go  lub m a gazyn u  
w śródm ieściu . —  
W iad om ość : Św.
Jana 3 —  J a w o r ­
ska (sk lep ). 2234

SO LID N Y
k a to lik  poszuku 
je  p ok o ju  ł osob- 
nem w e jśc iem . —  
Z g ło szen ia : G o­
n iec K r a k .4 K r a ­
ków , „ N r .  2386“

LO K A L
b iu ro w y , handlo 
w o -p rze m y s ło w y , 
3 p ok o je  p rzed ­
p ok ó j, X p ię tro  
fron t , ul. F lo -  
rjańska  7 —  do 
w yn a ję c ia . Do 
zorca  w skaże.

2400

P R ZEJEZD N YM
n oc le g i ć zys te  — 
w ygod n e , ś ród ­
m ieśc ie : K ru p n i­
cza  14/5. 2407

DWU POKOJOW E
um eb low aue m ie 
szkan ie z kom ­
fo rtem , do w yn a ­
ję c ia : K ra k ó w ,
B a to rego  21/1.

2413

w y n a j m ę
b ezw zg lęd n ie  w y  
p ła ca in ym  duży 
n ieu m eb łow any 

p ok ó j. u żyw a ł 
ność ta z lm k i.  — 
G on iec  K r a k o w ­
ski. K rak ów . ..N r 
2432“  2432

R OSYJSK IEGO
lekcyj udz ie la  —  
podania układa  
rodow ita R osjan ­
ka. P ija rsk a  5/2- 

2426

N IE M IE C K IE G O
s te n o g ra fj i ,  k o re ­
spon den cji pozy  
n au czyc ie lk a  g l 
m n az ja ln a . Pod  
gór^e. K ra s ic k ie ­
go  5/2. 2410

U W A G A !
za m ó w ie n ia  aa 
S ach a ryn ę  k iero  
w a ć  je d y n ie  do.

P rze d s ta w ic ie la  
fab ryk a  na ca ły  
teren  obszarów  
G nbe m  ato re tw  a . 
Krakaiu , Bisikiu 
p lastra®se 16 W . 
2- T e le fo n  1-55-50 

1864

S TA R E
zęby , k o ron y , o 
brącz-ki zJoże ku 
r u je :  M iko łą j® ka  
5 m. 5. 12.ł3

M A LO W A N IE
pokui Lak ierow a, 
n ie  o k ien  d rżw i. 
tneb ll —  n ap isy  
firm o-we n a  sak la 
d rzbw ie , b laeze, 
p łó tn ie , w yk on u ­
je  n a jta n ie j f i r ­
ma M ik u lsk i •- -  
syn, K ra k ów , Ba 
sz tow a  10, tedef. 
139-35. 324

G A B IN E T
lek arsk i po n ie ­
o becn ym  lek a rzu  
obejm ę. O fe r ty  
G on iec  K r a k o w ­
sk i K ra k ó w  „N r :  
2412“ . 2412

PO D AN IA
prośby, lis-ty po 
n iem iecku , p rze ­
p is y w a n ie  na 
m aszyn ie , sp e­
c ja ln o ś ć  sp ra w y  
h an d low e i  sk a r  
bowe. „B a s z to w a  
10“ , pai-ter, f i r  
ma a ry jsk a . — 
T e ’ 1-59-35. 828

tlN IE W A Ż N 1 AM
Z g u b io -ą  tartą  
ćukrow ą J chle- 
1 ową, oltrsg V I. 
N r  2072, 2*27

U N IE W A Ż N IA M
ztrubioną kartą  
"h lebow ą  - -  N i  
'i“9. Ś liw iński Ta- 
densr. P a r lo w a  
15. 2406

U N IEW A Ż N I Alt”
zgu o ijń a  Kartf 
chlebową —  N r  
6719. 2380

-iN JE W A tN lA lfl
kartę cukrow ą i  
chlebowa N r  6820 
K raków . 2396

U N IĆ W A 2 N IA M
kartą cukrową, 
zagubioną —  N r  
8711“ . 2405

SP(/I N IK A
z gotów ką do 
2.500: zl. poszu­
kuje handlowiec. 
Z g lo ls z e n ia :C fo -  
niec K rak ., K ra -  
ków , „ N r . 2398“ .

2398

U N IE W A Ż N IA
aią kartą cl lebo- 
w ą . k tó ra  zos ta ­
ła  Zgu b iona  Nr. 
4836. 2377

S K LE P O W Y
'o k a ł. .c l. '29J6, 
śródmieście, sża- 

spólnika —  
branża obojąm a. 
Zgłoszen ia: Go­
niec K rakow sk i, 
K rak ów  —  „N r. 
2381“ . 2381

U N IE W A Ż N IA M
kartę chlebuwą  
N r  56b». 2402

U N IEW A ŻN IA M
kart chle' ow a  
N r  2130. 2403

POSTU K I W A N I:
Motyka ... M ieczy­
sław, chorąży 21 
piechoty W a rsza ­
w a  —  M otyka  
Z o fja  i córki' A n ­
ną -  Kwiińtow- 
ska Jad w iga  i  Zo- 
I ja  z K rak ow a  —  
Kow alczew ski T a ­
deusz, student, z 
W arszaw y  —  N a -  
rim  Michał-'' —  
B abu la  ' A dam , 

plut. podchór. 26 
piechoty —  'Z ie ­
liński Stan isław , 
kpr. 26 F A I.. 
ł iie is k o  - ■ — .Łu­
czak Stefan, ppor 
icz. 5 PSP . J a ­
kiekolw iek , w ia - 
oomośca o wym ic- 
niónyćh kierować  
B ia rn Zleceń, — 
M ajew ski, K r a ­
ków, ' K row o Jer  

a 41. ' 2286

„PI <•' IłZAN"
pod gw acan e ją  le­
czy choroby płuc. 
gruźlicą , nawet 
zastańzaią, ła f le -  
gm ienie, kaszel, 
astmei zadaw nio­
ną, kaś.tary żoiąd. 
ka choroby n er­
wowe. j Pińuzdn  
jest. opatentowa­
ny i/ uźnań j przez 
klinik i} uniwer„y-: 
teckie W arszaw ie , 
ja k o  środek sku 
teczny przy wszy.i 
sfckich.chorobach. 
P inuzan  w y rab ia ­
ny hył w  1925 
Zakopane . Poro ­
nin ; — \ obecnie dn 
nabyc ia  ly lho : La  
bóratorjum  Przy. 
rił.Jolecznicze, —  
K raków , Bj-nek  
K iep arsk i 6, ,m. 
3. Równocześnie  
ostrzega s iąp rzed  
firm am i. } 'tóre 
n iep raw n ie  pod­
s z y w a ją  sią pod 

nu z ;in. 20.04

“ Ą u
okrągow y w K r a ­
kowie, W y d z ia ł1. 
cyw ilny, dn ia 19 
stycznia 1940 t. 
1 T  6/39. K aro l 
Gaudyń, syn K a ­
ro la  i  Ludw ik i
z i  ..epeckich, ro .- 
nik  1 z W  rożemc, 
pów. K rak ów  u- 
rodzony 1: X I.
1888 r., żołnierz. 
13 p. p. b. arm ji 
austr; t s . uchwa: 
tą z ' dnia 18. 1. 
19^4 r. nznańy  
został zs .m ado  
go. x enże K a ro l  
Gaudyn z a „ „ r ł  
związek m ałżeń­
ski z M an a im  i  
Cies, cori i Szcze­
pana .i M a 'ja n a y  
dnia 1.' L , ™  l » i ' 
roku ■# kóściele 
rzym sko , -  katoi. 
w  Górde Kościel 
uickiej. Gdy za­
tem można przy ­
jąć, że zaistn ieją  
wi u n k i do uzna­
nia. powyższego  
m ałżeństwa za 
rozwiązane, za­
rządza sią >a 
wniosek M a r ji  
U au dy n .,„e j po- 
stąpowanie Cci „! 
uznania powyż­
szego m ałżeństwa  
za rozwiązane, a  
Zarazem ogłasza  
sią ponownie we. 
zwanie, ażeby' u- 
dZielc nu \ udu 
mości Sadow i, al 
b o . adwokatowi
Izydorow i Mńn- 
ńichowi w K ra ­
kow ie ul. Cży- 
sta. którego usta- 
n&wia sią ku 
ratorem . —  Bak  
po dniu oglo - 
szeni, edyktu' 5 
dnia 24 stycznia  
1939 r. Sąd na  
ponowny wniosez  
orżekdie i^stati e'z- 
nie, że m ałżeń­
stwo powyższe u- 
znaje za rozw ią  
aae. 2375

M A L E Ń K I
piesek, b iato -b rą - 
zóWy, kud łaty  
Ozibi zginął/, Oid- 
prowadZęnie w y ­
nagrodzą  ̂ . K  ra ­
ków. T ata rsk a  1; 
m. 3, (dom  w  
podwórcu). 2371

SĄO
G rodzk i w  K r a ­
kowie. .D n ia  29. 
X I .  19&9, Syn g. 
I. 1. Nc. 1033/39. 
N a  wniosek W ó j-  
cieeha Kem nitza  
Zarządza sio po 
stąpowanie - ci ' “m  
Um orzenia bez.- 
imiOnnego dow o­
du zastawniczego  
Kom . K a i j  Or 
szcządności M ia ­
sta K rak o w a  Nr. 
36258 z d ” t*' 3
w rześn ia 1938 —  
i  w zyw a  sią po­
siadaczy pow yż­
szego dowodu, a- 
by  . zgłosili Swe 
praw a  do' 6 mie 
siący od daty o  
głoszenia tego we­
zwania, gdyż w  
przeciwnym  r a ­
zie Sąd uzna. pó 
bezskutecznym u- 
p ływ ie  tego ezas- 
okrosu wym ieńio  
ny dowód za u- 
m orzony. 2248

K A M IE N IC Ę
w  .K rakow ie  za* 
mienią na  dom  
w ille  na  Górnym  
Śląsku, ogłosze­
n ia : „P ias t",  
b rak ó w , ul. W iśl- 
na 4, parter.

2447

ŻA P A I N IC Z K I
ma raymki do  m ią 
*a  n a p ra w ia  ta 
ch ow o  a z l i f i e m i*  
S p a w a M i; ' M e ta ­
li M razkow eJ-i, 
D ie t lo w s k a  46.

U N IE W A Ż N IA L I
k irtą chlebową! 
N r ; 1924 K raków .'

2372

Z V ,J  N IE N IV  
JEŃ CÓ W ,

podania,: poszuki­
w an ia  : zagin io­
n y ch ; w  k ra ju  i  
zagran icą  prze: 
p r ą „ a J * r  B iu ro  
.Zleceń, M, jew sk i, 
K rak ó w , K ro w o ­
derska  41. 2^)9

O S TR Z E N IE
nożyków do gole  
n ia  —  '1 0  g r  — ! 
przyjm nj< s„ leu  
S, nobiszów na. 
D łu g a  29. 2359

W R Ó Ż B ITA
św iatow i j ław y . 
Łaba j a  tarekiem  
egipskim . K ra ­
ków, W y b ick iego  
5, : m> 2 2394

ŁO O Ę IA N IN
mieśżkiająCy obe­
cnie :w  Rzeszowie, 
p -os Pan ią , któ­
ra ' w y jech a ła  z 
K ielc  > 14 na 15 
bm. —  kierunek  
K rak ó w , o ode­
bran ie  sw e j w a ­
lizki Oraz o  zw rot  
rzeczy ‘ Lo dz iau i-  
ihai .W iadom ości 
kierow ać: .B iuro
Z leceń  M ajew sk i, 
K row oderska  41,

b E N T Y S T A  
ŁO BO D ZIŃ SKI

z W ielkopClski, 
przy jm u je  9 -.1 i 
3— 6 K r rk ó w  ul.

!‘w ll
7  W A R S Z A W Y

do K rak o w a  auto  
ciążarowe przy  
jeżdżą raz  w  ty­
godniu, może za 
brać z W a rsza ­
wy tow ary. -  
Zgłoszenia: D łu g a  
58, I  piątro, mie 
szkanie lekarza, 
od 6— 7 w ićcżb- 
rem. . 2212

GOSPODARKA
z : okolic M ielca, 
na którego wozie 
we'\ Wrześnit w 
Podliajcach. po. 
zostąły ' m oje rz‘ 
czy: •—  walizka, 
płaszeż, bielii.ua 
i koc —  prószą o 
'jodanie sw ego a- 
dresu.’ —  Kroby  
w tej sp raw ie  ”0 ; 
wiedział,- Zechce 
łaskaw ie donieść: 
Stan is ław  K ró li ­
kiewicz. K rak ów ,  
Starow iś lna  4.

SJSS

U N IE W A Ż N IA "
zgubioną karto  
cukrow ą i  Uhł.e* 
bi-T. ą  N r . 2786. 
A d rb s : K rak u  w. 
św . G ertrudy 29 
m. 17. 2448

. SAO
groda l * w . K ra- 
kowie dn ia  29 
grudnua. 1939 
Sygn. I  1 1 No, 
1067/39. -  N a  
wniosok K aro li  
ny L eh atr  zaraą 
o sa eią POutąpo 
w anie celem u 
m orzenia beai- 
piieoaiyoh dowo 
e ów zastawna 
ózynih Kum. K a­
sy  iiezccóduuo, i 
M iasta K ra b ó w *  
N r. N r  32401 
32402, 32403 l
da}ty , 12 n ipoa 
1939 i w gyw a  eią 
pbąiadaoży po  
wwżaaegu dowo­
du, aby  do 6-niiu 
m.iesiący od da ły  
Cgioaia-ni® tego  
wrtBwan> zgioei- 
fi sw e  p raw a , —  
t  iy ż  w  przcciw -
D*m  razie  . *  a
Sąd pu bezs-kute- 
tw.nym u p ły w ie  
tegoi ozaeotkresu 
wym ieniony do
wód za uimorzo 
i, y. Dr. H . Ua 
wacki, —  8ądai*  
grodzki. i ;(M

U N IEW A Ż N IA M
zgu L io r*  kartą  
enkrow ą eh )*b ' 
w ą  N r. 5995. Zo­
f ia  P iotrow ska  

2443

U lłlb W A Ż N IA M
Z g u b io n ą , kartą  
„u k r„ v  ą I clne- 
bowin N r . 317 

i ■ 2431

Sąd Jrudabi - w  
K ra s o w i* . -  O d. 
d z ia  I .1 dn ia  II 
lipca  ia3!:, Sygn . 
I. 3. A  1765/30.

W ezwanie  
nieznanych 
ctziedj eiców.

Katara-yna z 
B o m b o  w  N-owa- 
kow®*fca, w toś . 
c iom ka z ZieJoaaek 
k/K ra jL^w a pęz«- 
b y w a ją c a  w  A .  
m e r y c e ; w  o k ręgu  
Cook  —  m ieśc ie  
Chtoagr. H anson - 
Wo<Ki, B m arla  w  
A m e ry c e  w  o k rę ­
gu  Cook w  m ie j-  
ećow ośoi/  E iru a ld  
a v e  1^01 w  /dniu 
18 m aija 1936 r „  
a a ś j j e j  « i ą ż  M i­
ch a ł NowiŁkcwi&ki 
wtościoiniM  % Z ie ­
lonek  1 pu w>iat
K ra k ó w , ztam iie- 
®z>a?y w  Asm ery- 
će w  i>Vręgu 
Gook w  m fe je c c , 
w ośc i C hJćago- 
Sfcate S tree t^  NTr. 
12.305, a m a r f w 
Ąiii-eryoe w  dui>u 
2^ cze rw ca  tj)28  
r. —  O b y d w o je  
ŁOalźoaŁKowie 
?marLi 1—  n ie  ino.

tiiw.il i roz,j,to- 
cząd zen ia  osta-fe- 
h ie j w o li. Sąd o­
w i n ie w ia d om o , 
ozy  p o zosta li1 
az-Ułdizioe. Sąd u„ 
s ta n a w ia  zatem  
ku ra to rem  m asy 
sp a d k ow e j s io . 
a trę  śp. KataL-^y. 
p y  N o w a k o w ­
s k ie j,  A n n ę  Zb e. 
ruedwą, zam iesz­
kałą  w  Z ie lo p . 
kaoh. K to  za m ie ­
rza  zg ło s ić  rotsz- 
ozeaiia do spadku 
winiesn u tym  
don ieść  temu S ą ­
d o w i w c ią gu  
jędrnego roku  l i ­
cząc od dn ia d-ai- 
aiejisizego i  w y ­
k a zać  sw e p raw a  
do opadiku. P o  u- 
p ły w ie  r tego  caa- 
®u opadek- w y d a ­
n y  zo s ta n ie  tym

vwk
„ , ’ «  Heby ziaś
praw  nie w yk a ­
zano. —  spad -jk 
przyznany zosta 
nie —  jako  bez-

Matorjafów
budowlanych

obejm ie
powąfcj », a ry jsk a  firm a  w  K rak o ­
wie. W ła sn a  bocznica kolejowa, 
m agazyny. Zgłoszen ia do A dm in i­
strac ji „G oń ca " N r  2185. 2185

Zanim sprzedasz 
spytaj mnie l

W sjw yższe  ceny za  zn a c zk i p o iz to w * 
płaci Flo rja ń skc  5, m . 16, od 3 — 5

IN T E L IG E N T N A
sym p a tyo zn a , p o ­
p row a d z i b iu ro , 
sk le p  i  t. p. lub 
p rzy s tą p i do s p ó j 
k i. Zg łoszeo iia  — 
G on iec  K ra k o w ­
sk i K ra K ó w  „N r . 
2313“ . 2313

U N IE W A Ż N IA M
zgu b ion a  k a rtę  
cu k row ą  i  ch le ­
bow ą Nr. 2823 — 
O k ręgu  I I .  2959

TŁU M A C Z
sąd ow y  p r zy s ię ­
g ł y  u iem ieck i — 
ro s y js k i, czesk i, 
s ło w a ck i, fr a n c u ­
s k i, ul. K a n on i- 
ęiza 19. 2278

LECZĘ
chorobach  k ob ie ­
cych , a k u sze r li,  
w ew n ę trzn ych , u- 
w zg lęd n ia m  nie- 
«am ożinych  i u- 
chodźców . K r a ­
ków, R yn ek  K le - 
pa rsk i 13, m iesz 
kan ie 2. 2272

S karbow i Paó -
«t.wa. D r  H . Ga-
w acki Sędzia
grod®kia 2390

PROSZĘ
u czc iw ego  zn a la ­
zcę psa m a?ego, 
ratletra, ko loru
b remizowego —  z 
m a rk ą  „ K a t o w i 
ć e “  na rok  1939 
9T0, zw ró c ić  ta- 
k d w eg o  pod a- 
J resem  K ra k ów , 
S®rwuo Fen na 10 
m„ , l  za w yn a gro  
iizaw ie ir 2262

O R G A N IZ A C JA
Praedsiębiorstw/, 

k a p ita ły ,  w sp ó ł­
p rac a . W y b ic ­
k ie g o  5/2, M gr. 
Hand.. 11— 14. -  

2303

Z G IN Ą Ł
pies m a ły . b ia ły  
te r r ie r  —  oddać

SP Ó LN IK A
do o tw a rc ia  cu 
k ie ra i poezu ku je 
fa ch ow iec  (3.000) 
Zakopane, A j  en 
c ja  S iem iaJiow  
sk-iego „661“ „ ~  

5SK

POR. MAR.
J e rzy  Z a m a rs tyT 
no w ica O. R . P . 
W ic h e r  je s t  w  
kra ju , szuka m a­
tk i, —  ogitatuio 
m ieszka ła  K r a ­
ków , B asztow a  
10. G on iec  K r a ­
kow sk i K ra k ó w  

N r . 2312“ . 2312

A R TY S TY C Z N A
tk a ln ia  n ap ra w ia  
bez śladu  w sze l­
ką ga rd erob ę  —  
czyśc i chem iczn ie, 
fa rb u je , p r ze ra ­
b ia  w sze lką  g a r ­
derobę. K rak ów , 
G rodzka  6. W a ta - 
lin a  na sk ładzie , 

2353

s ł y n n y
A s tro lo g  - G ra fo ­
lo g  C h irom ąn ta  
w y ja ś n ia  m rok i 
p rzezn aczen ia  ka. 
żd ego ! A n a liz y  
horosk opy  u ieo. 
m yś ln e ! W sk a za ­
n ia  z a g in io n y c h ! 
P r z y ję c ia :  K r a ­
ków , S zew ska  7/8 

2035

RAN Y
ro p ien ia  róże le ­
c z y  K am p h en o l 
M atu li. D o  naby. 
c ia  w e w szys t­
kich aptekach . 6k

F Ą R B IA R N IA
i Chem iczna  

P ra ln ia  W ita l-  
sk iego . K ra k ów , 
K row o d e rs k a  70, 
św. K r z y ż a  12, 
W ro c ła w sk a  12, 
Jó ze fiń sk a  9, —  
W yk o n u je  w sze l­
k ie  ro b o ty  so lid  
n ie  i tan io . 2028

P R Z EP IS U JĘ
na_ m aszyn ie  p o l­
sk ie , n iem iecK ie, 
tłu m aczę: ul. Do. 
m in i ka rsk a  3/1.

1383

it His;
hajchęlniej 

z restaurację.
Wpłata 

5 0 .0 0 0  Z ł .
.farty de Galica kr 
iicwsiragi „Nr. 2416“

Kuplę motory elektryczne
prądu  tró jfazow ego :

1) 226 885 V . q mocy trw a łe j 55 K M  730 obr/mis 
bud. otv in e

) *20/386 V. o mocy trw a łe j 35 K M  730 obr/min 
bud o t iw rte j

3) 380/660 V . o m ocy trw a łe j 7 K M  960 obr/min 
herm etyoaoie zam knięty.

Zg łoszen ia  z dokładnym  opisem i  ceną k ierow ać " 
do G o^ea K rakow sk iego  „ N r  2395“ . 2395

Przeziębienie

TABLETKI A S P 1R I N

w m * m n  $ a h i l
f w * !  € ■ )

KrahOw. siradom 18, wzawa:
a) dMżnifeów du zapłacenia do dn;a 15 g 

lutego i940 węzelkict rależniś* i pr 
wstałycli 2 jakichkolwiek tytułów

b) wierzycieli do zgłoszenia pretensji pt 
piartycti wyciągiem konta również d 
dnia 15-go lutego 1940 — a to pod r  
K°rem: ad a) przymusowego Ich Scl* 
gnu ‘a ad b) pominięcia .» planie r  
gulacjf zobowiązali.

Komisaryczny Zarząi

Przyjmujemy 
c o d z  ien n i e

do

Wydannlstwe „donlee Krakowski- Kraków. Wielopola K —  Telsf*inv. 15T>K, 150-01, 150-KL


